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OGŁOSZENIE

Mieszkanka Jaworzna 
zdecydowała się wziąć 
udział w prestiżowym 

konkursie Polska Miss 30+ i już 
osiągnęła duży sukces – awanso-
wała do ćwierćfinału etapu ogól-
nopolskiego! 36-letnia Katarzyna 
Krawczyk z Jaworzna zachwyca 
naturalnością i odwagą.

900 uwag i ponad 2 tysiące 
podpisów w obronie lasu

Katarzyna 
Krawczyk 
w ćwierćfinale 
konkursu 
Polska Miss 30+

W dzielnicy Podłęże 
znów ktoś próbuje 
skrzywdzić czworo-

nogi. Sprawa jest świeża – wy-
darzyło się to w poniedziałek 11 
sierpnia rano. 

W poniedziałek o godzinie 8:00 
mieszkanka tej części miasta wy-
szła na spacer ze swoim ukocha-
nym psem rasy maltipoo w rejo-
nie ul. Piłsudskiego 36. To, co zo-
baczyła na chodniku, mrozi krew 
w żyłach – kawałki kiełbasy na-
szpikowane gwoździami!

– Dziś znalazłam to, co mogło 
zabić mojego psa. Rok temu nasz 
piesek połknął kabanosa z gwoź-
dziem, cudem przeżył. Nie chcę, 
by ktoś inny musiał przez to prze-
chodzić – mówi poruszona miesz-

kanka Podłęża, która nagłośniła 
sprawę w mediach społecznościo-
wych, publikując zdjęcia maka-
brycznego znaleziska. To już ko-
lejny taki incydent w Jaworznie! 

Wcześniej, dzięki naszym publika-
cjom, nagraniom z monitoringu i in-
formacjom od mieszkańców, udało 
się ustalić sprawczynię podobnego 
czynu – o czym pisaliśmy wówczas 

szeroko na łamach naszego portalu 
jaw.pl i gazety.

Kobieta ostrzega innych wła-
ścicieli psów, by w czasie space-
rów trzymali swoich pupili na smy-
czy i pilnowali, co zwierzęta biorą 
do pyska. – To może skończyć się 
tragedią – podkreśla.

Takie działanie to nie tylko 
bestialstwo, ale i przestępstwo! 
W Polsce znęcanie się nad zwie-
rzętami jest karalne. Za umyślne 
zadanie cierpienia grozi nawet 
do 5 lat więzienia.

Policja apeluje: jeśli zobaczysz 
podobną przynętę, nie dotykaj jej 
gołymi rękami, zabezpiecz w wo-
reczku i powiadom funkcjonariu-
szy lub straż miejską.

(iw)

Śmiertelna pułapka na psy w Podłężu

Mieszkańcy Dąbrowy Na-
rodowej oraz Łubowca 
pokazali ogromnego 

ducha walki przeciwko wycince 
lasu oraz budowie blokowiska. 
Złożyli oni prawie 900 uwag 
do projektu miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzen-
nego, który chce uchwalić urząd. 
Dodatkowo złożyli petycję m.in. 
do prezydenta, którą poparło po-
nad 2 tysiące osób. Nie odpusz-
czają w walce o ostatni skrawek 
lasu w ich okolicy.

Urząd Miejski w Jaworz-
nie pracuje nad uchwaleniem 
miejscowego planu zagospo-
darowania przestrzennego Dą-
browa Narodowa III. Przedsta-
wiony projekt zakłada na ob-
szarze w kształcie trójkąta 
o powierzchni około 8 hekta-
rów zabudowę mieszkaniową 
wielorodzinną, która otoczo-
na będzie lasem oraz zielenią 
urządzoną.

Małgorzata Dubiel Józef Dubiel

Z okazji Dnia Energetyka
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Z  Jaworzna wyruszyła 
27. Piesza Młodzieżowa 
Pielgrzymka na Jasną 

Górę. W piątek, 8 sierpnia, 
uczestnicy zebrali się w kole-
giacie św. Wojciecha i św. Ka-
tarzyny, gdzie o godzinie 7:30 
odprawiono mszę świętą, któ-
ra rozpoczęła to wydarzenie. 
Po wspólnej modlitwie Grupa 
Złota wyruszyła w drogę, a piel-
grzymujących odprowadziły 
kościelne dzwony.

Jaworzniccy pątnicy włącza-
ją się w większe wydarzenie, 

którym jest Pielgrzymka Olku-
ska Diecezji Sosnowieckiej. Tra-
sa do Częstochowy biegła m.in. 
Szlakiem Orlich Gniazd, każde-
go dnia pielgrzymi uczestniczyli 
w mszy świętej, a noce spędzali 
na polach namiotowych.

Wędrówka zaplanowana zosta-
ła na sześć dni, a do Częstocho-
wy pielgrzymi mieli dotrzeć 13 
sierpnia, tuż przed uroczystościa-
mi Wniebowzięcia Najświętszej 
Maryi Panny, które przypadają 15 
sierpnia.

Weronika Palka

Pielgrzymka na Jasną Górę
900 uwag i ponad 2 tysiące 
podpisów w obronie lasu

Część mieszkańców Dąbrowy 
Narodowej, a także Łubowa od sa-
mego początku całkowicie sprzeci-
wia się jakiejkolwiek wycince lasu. 
Nie chcą bloków, nie chcą uchwa-
lania planu, chcą, aby ich jedyny 
las został nienaruszony.

Po burzliwym spotkaniu kon-
sultacyjnym, które odbyło się 
na początku lipca, do 6 sierp-
nia zainteresowane osoby mo-
gły wnieść uwagi do projektu. 
Mieszkańcy Dąbrowy Narodowej 
bardzo się zmobilizowali i poka-
zali, że większość nie zgadza się 
na plany miasta. Do urzędu wpły-
nęło od nich 895 uwag, które zo-
stały złożone w dwóch turach.

Treść tych wszystkich uwag 
jest do siebie podobna – chcą, 
aby miasto odstąpiło od wycin-
ki lasu. Mają nadzieję, że z ich 
zdaniem liczyć się będzie prezy-
dent Paweł Silbert, który będzie 
analizował i uwzględniał uwagi 
w dalszym etapie.

Oprócz uwag mieszkańcy zło-
żyli również petycje do prezy-
denta oraz rady miejskiej, którą 
poparły 2303 osoby.

Żądają zaprzestania proce-
dowania miejscowego panu za-
gospodarowania przestrzenne-
go tego obszaru. Chcą, aby cen-
ny dla nich las, znalazł się pod 
ochroną. Jak argumentują, pro-

jekt, który przedstawił urząd, nie 
uwzględnił ich wcześniejszego 
sprzeciwu, a także nie posiada 
wszystkich wymaganych analiz. 
Boją się o jakość swojego życia. 
Obecnie las chroni ich od hałasu 
oraz zanieczyszczeń.

Oprócz 895 uwag, które zło-
żyli sprzeciwiający się wycin-
ce lasu mieszkańcy, do urzędu 
wpłynęły jeszcze inne uwagi. 
Z informacji podanych w BIP-ie 
możemy przeczytać, że część 
osób wnosiło o zmniejszenie 
kondygnacji planowanej zabu-
dowy do 3 pięter lub o zachowa-
nie większej ilości zieleni.

Weronika Palka

Organizatorzy nie kryją podzi-
wu dla wszystkich uczestniczek, 
które z determinacją walczą o ty-
tuł najpiękniejszej. – Dziękuje-
my wszystkim za udział i ogrom-
ne zaangażowanie w głosowanie! 
Pamiętajcie – to dopiero początek 
pięknej drogi! – podkreślają.

Wkrótce ruszy głosowanie pu-
bliczności, w którym każdy będzie 

mógł wesprzeć Katarzynę. To do-
skonała okazja, by całe Jaworzno 
pokazało swoją solidarność i ki-
bicowało naszej reprezentantce 
w dalszej walce o koronę.

Oprócz niej w ćwierćfinale zo-
baczymy: Patrycję Raźniewską 
(Myszków), Elżbietę Mielnik (Wro-
cław), Annę Sosnowską (Kraków), 
Natalię Mielicką (Warszawa), Ma-

riolę Lech (Nakło), Annę Matysek 
(Katowice), Klaudię Minkinę (Czę-
stochowa), Agatę Estrada Merca-
do (Gniezno) oraz Annę Salską 
(Trzemeszno).

Teraz wszystko w rękach pu-
bliczności – niebawem dowiemy 
się, kiedy i jak będzie można od-
dać swój głos.

(iw)

Katarzyna Krawczyk w ćwierćfinale konkursu Polska Miss 30+

Jaworzno od wieków 
ma w żyłach czarne złoto. 

To tutaj, wśród szybów, hałd 
i fabrycznych kominów, rodziły 
się pokolenia górników i ener-
getyków. Węgiel był nie tylko 
źródłem ciepła i prądu – był 
też źródłem tożsamości. Przez 
dziesięciolecia tutejsze ko-
palnie i elektrownie stanowiły 
gospodarczy kręgosłup miasta, 
a ich rytm wyznaczał naszą co-
dzienność.

Świat się zmienia. Wiemy, 
że węgiel i energetyka konwen-
cjonalna mają swój kres. To już 
nie jest mglista prognoza, ale 
fakt. Jednak Jaworzno – trochę 
jak doświadczony weteran – nie 
odda swojej górniczej i energe-
tycznej roli z dnia na dzień. Na-
sza kopalnia będzie jedną z naj-
później zamykanych w Polsce, 
a w energetyce mamy właśnie 
oddany do użytku najnowocze-
śniejszy, ale prawdopodobnie 

ostatni w kraju blok węglowy tej 
wielkości – potężne 910 mega-
watów mocy.

Czy to oznacza koniec? Dla 
czterdziestolatków – niekoniecz-
nie. To perspektywa jeszcze cał-
kiem odległa, liczona w deka-
dach. No, ale dla młodego poko-
lenia, naszych dzieci i wnuków, 
to już raczej schyłkowy rozdział. 
Oni będą świadkami transforma-
cji, w której węgiel odejdzie do hi-
storii, a w jego miejsce pojawią się 
nowe źródła energii – odnawialne, 
czystsze, być może zupełnie inne 
niż te, które dziś znamy. Dyskusje 
o tym, czym w przyszłości będzie-
my ogrzewać i zasilać Jaworzno, 
już trwają – i to na pewno nie jest 
ostatni głos w tej sprawie.

Patrząc w przeszłość, trud-
no nie zauważyć, że kolebką Ja-
worzna są węgiel i energetyka. 
Przez lata tysiące osób pracowa-
ło w tym sektorze – pod ziemią 
i na powierzchni, w halach ma-

szynowni, w sterowniach, przy 
taśmociągach i rozdzielniach. 
To dzięki nim nasze miasto świe-
ciło i grzało.

A dziś, z okazji Dnia Energe-
tyka, chcemy im życzyć – pro-
sto, serdecznie i z uśmiechem 
– wszystkiego najlepszego! Do-
ceniamy Was, choć przyznajemy, 
że na co dzień często zapomina-
my, że istniejecie… aż do mo-
mentu, kiedy w gniazdku nagle 
braknie prądu. Bo przecież wszy-
scy jesteśmy przyzwyczajeni, 
że światło po prostu się świeci, 
a czajnik grzeje wodę. Tymcza-
sem za tym „po prostu” stoi Wa-
sza codzienna praca – przetwa-
rzanie energii z węgla i przesył 
prądu, który pozwala nam żyć 
wygodnie.

Dziękujemy Wam za to i trzy-
mamy kciuki, żeby energia – 
ta w gniazdku i ta w Was – nigdy 
się nie skończyła.

Franciszek Matysik

Stowarzyszenie Zielone Ja-
worzno negatywnie odniosło 

się do projektu decyzji o warun-
kach zabudowy przygotowanej 
przez urząd dla inwestycji, jaką 
jest budowa farmy fotowoltaicz-
nej o mocy do 81 MW w Cięż-
kowicach. Skierowali do urzędu 
pismo, w których argumentują 
swoje stanowisko.

Stowarzyszenie Zielone Jaworz-
no twierdzi, że realizacja tej może 
nieść za sobą poważne i nieodwra-
calne skutki dla środowiska, krajo-
brazu oraz lokalnej społeczności.

W piśmie alarmuje, że planowa-
na farma fotowoltaiczna oznacza po-
ważne zagrożenie dla jednego z naj-
cenniejszych przyrodniczo obszarów 
w Jaworznie. Jak podkreślają, teren 
ten jest siedliskiem wielu rzadkich 
i chronionych gatunków roślin oraz 
zwierząt. M.in. wilka, dudka, żura-
wia, derkacza i łosia.

Zaznaczają także, że inwestycja 
planowana jest w całości w obrębie 
międzynarodowego korytarza ekolo-
gicznego „Dobra – Wilkoszyn – Biała 
Przemsza”. Jego przecięcie może za-
burzyć ciągłość połączeń przyrodni-
czych i wpłynąć negatywnie na funk-
cjonowanie ekosystemu.

Zdaniem stowarzyszenia instala-
cje o wysokości 6-10 metrów, które 
rozciągające się na ponad 80 hekta-
rach zdegradują krajobraz. W piśmie 
odnoszą się także do obaw miesz-

kańców Cieżkowic, którzy także boją 
się o dewastację środowiska.

Stowarzyszenie podaje także ar-
gumenty prawne. Ich zdaniem inwe-
stycja jest sprzeczna z obowiązują-
cymi dokumentami strategicznymi, 
w tym Studium uwarunkowań i kie-
runków zagospodarowania prze-
strzennego Jaworzna, Strategią Roz-
woju Jaworzno 2030+, Krajową Stra-
tegią Rozwoju Regionalnego 2030 
czy Planem adaptacji do zmian kli-
matu. Wszystkie te dokumenty prze-
widują dla Góry Przygoń funkcje 
rolnicze, ekologiczno-krajobrazowe 
i ochronę przyrody.

Organizacja nie sprzeciwia się 
odnawialnym źródłom energii, ale 
wskazuje, że tego typu inwestycje 
powinny powstawać na terenach 
przemysłowych. Ich zdaniem tere-
nem takim jest Jaworznicki Obszar 
Gospodarczy, gdzie w 2022 roku 
wycięto 260 hektarów lasu pod za-
budowę.

W swoich postulatach Stowarzy-
szenie Zielone Jaworzno domaga 
się odrzucenia wniosku o warunki 
zabudowy, przeprowadzenia pełnej 
oceny oddziaływania na środowisko, 
objęcia ochroną terenu Góra Przy-
goń i Pod Leszczyną oraz włączenia 
mieszkańców w proces decyzyjny.

Stowarzyszenie popiera także 
sprzeciw Burmistrza Miasta Trze-
bini.

Weronika Palka

Stowarzyszenie Zielone 
Jaworzno przeciwko budowie 
farmy fotowoltaicznej

eprasa.pl 4c09da878b
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NOWI KARDIOLODZY W CENTRUM

MEDYCZNYM MARMEDICAM

Z rado ci informujemy,

e nasz zespó kardiologów

wci si powi ksza!

Zadbaj o swoje serce –

zapraszamy na

konsultacje!

Dzień Energetyka przypada 14 sierpnia

Jawor z jaworznickiego 
rynku umiera. Symbol 
miasta, niegdyś sadzony 
z wielką pompą, dziś do-
gorywa na oczach miesz-
kańców. Drzewo przegrywa 
walkę o życie – wszystko 
wskazuje na to, że zabiła 
je „betonoza”.

Piotr Grzegorzek, przy-
rodnik, wrócił niedaw-
no na rynek, by ponow-
nie ocenić stan jawora. 
Od jego ostatniej interwen-
cji minęły niemal dwa mie-
siące. Niestety, przez ten 
czas nic się nie zmieniło 
– a jeśli już, to na gorsze. 
Kilka zielonych gałązek 
i owocostany nie są w sta-
nie ukryć faktu, że więk-
szość korony to dziś sucha, 
martwa masa. Zdaniem 
Grzegorzka, jeśli nie zo-
staną podjęte żadne dzia-
łania ratunkowe, to może 
być już koniec.

O złej kondycji drzewa 
alarmował już pięć lat temu. 
Jak zaznaczał, już wtedy wi-
doczne było obumieranie 
wierzchołka korony. Dziś 
sytuacja jest znacznie gor-
sza. Dla porównania przy-
rodnik pokazuje inny ja-
wor – rosnący niedaleko 
Muzeum Miasta Jaworzna, 

przy parkingu. Pień ma po-
dobną grubość, jednak róż-
nica w wyglądzie jest ude-
rzająca.

Tamto drzewo kwitnie 
– dosłownie i w przenośni. 
Jest bujne, zielone, pełne 
życia. Tak, według Grze-
gorzka, powinien wyglądać 
jawor na rynku, gdyby miał 

zapewnione odpowiednie 
warunki.

– Mam nadzieję, że prze-
żyje, ale szanse są marne – 
mówi z żalem.

Czy to już naprawdę ko-
niec miejskiego symbolu? 
Pozostaje czekać – i mieć 
nadzieję, że nie jest za póź-
no na reakcję.                   (iw)

Symbol Jaworzna usycha

Chcą  eksmi tować 
z mieszkania komu-
nalnego 82-letniego 

niepełnosprawnego męż-
czyznę. Powodem jest po-
tężny dług, który powstał 
przez brak uregulowanej 
należności za mieszkanie. 
82-latek, jak twierdzi, stara 
się spłacać tyle ile może, 
jednak niska emerytura 
mu na to nie pozwala. Za-
rządca chce go przenieść 
do pokoju o powierzchni 
15 m².

Pan Marian w tym miesz-
kaniu mieszka od ponad 30 
lat, wcześniej żył w nim swo-
ją żoną, która kilka lat temu 
zmarła. Teraz, jak twierdzi, 
został sam z dwoma kota-
mi. Jest on osobą niepełno-
sprawną ze względu na cho-
roby układów neurologiczne-
go, oddechowego i krążenia 
oraz ze względu na problemy 
z chodzeniem. Porusza się 
o kulach, czasem z pomocą 
chodzika, a wcześniej prze-
szedł m.in. zawał, udar, a tak-
że paraliż lewej strony ciała.

Sprawa, która obecnie zna-
lazła finał w postaci nakazu 
opuszczenia lokalu, ma swo-
je korzenie jeszcze w 2006 
roku. Wtedy to sąd wydał wy-
rok z nakazem eksmisji, jed-
nak przyznał panu Mariano-
wi prawo do lokalu socjalne-
go. Jak mówi mężczyzna, już 
wtedy był inwalidą i od tam-
tego czasu nikt nie próbował 
go siłą z tego mieszkania wy-
prowadzić.

W jego imieniu zapytali-
śmy Miejskiego Zarządu Nie-
ruchomości Komunalnych 
o powody przeniesienia. Miej-
ska spółka przekazała nam, 
że rozpoczęła ona realizację 
wyroku sądu.

Sąd w wyroku przyznał 
lokatorowi uprawnienie do 
otrzymania lokalu socjalnego, 
na przyznanie którego ocze-
kiwał w dotychczas zajmowa-
nym lokalu. Miejski Zarząd 

Nieruchomości Komunal-
nych w Jaworznie realizuje 
wyroki zgodnie z kolejnością 
wpływu oraz możliwościami 
lokalowymi. Omawiany tutaj 
przypadek jest następny w ko-
lejności do realizacji – czyta-
my w odpowiedzi od MZNK.

Pan Marian, jak twierdzi,  
nie jest w stanie się przepro-
wadzić. Przede wszystkim 
ze względu na bardzo dobre 
stosunki z sąsiadami, któ-
rzy mu pomagają. Zarówno 
w zakupach, jak i w codzien-
nych czynnościach w domu. 
W nowym lokalu zostałby już 
całkowicie sam. Jak również 
mówi, nie jest on w stanie sam 
zorganizować przeprowadzi. 
Z wszystkimi rzeczami, któ-
re posiada w swoim obecnie 
34-metrowym mieszkaniu, nie 
zmieści się w małym pokoju.

Zdaniem jednak MZNK 
proponowany lokal socjalny 
spełnia wszystkie wymaga-
nia prawne.

Lokatorowi został zapropo-
nowany lokal socjalny znajdu-
jący się na parterze budynku 
przy ul. Północnej 9c. Lokal 
składa się z jednego pokoju 
o powierzchni mieszkalnej 
15,70 metrów kwadratowych. 
Mieszkanie spełnia wszystkie 

Niepełnosprawny 
dostał nakaz eksmisji

warunki określone w prawie 
(art. 22 ustawy o ochronie 
praw lokatorów, mieszkanio-
wym zasobie gminy i o zmia-
nie Kodeksu cywilnego, tekst 
jednolity: Dz. U. z 2023 r. poz. 
725). Zgodnie z przepisami, 
umową najmu socjalnego lo-
kalu jest umowa najmu lokalu 
nadającego się do zamieszka-
nia ze względu na wyposaże-
nie i stan techniczny, którego 
powierzchnia pokoi przypa-
dająca na członka gospodar-
stwa domowego najemcy nie 
może być mniejsza niż 5 me-
trów kwadratowych, a w przy-
padku jednoosobowego go-
spodarstwa domowego 10 
metrów kwadratowych, przy 
czym lokal ten może być o ob-
niżonym standardzie.

Wyrok sądu jest spowo-
dowany problemami z opła-
caniem czynszu, a także dłu-
giem, jaki posiada pan Ma-
rian. Jak nam przekazał, obec-
nie płaci około 250 zł, choć 
powinien około 600 zł. Dług 
ten stale rośnie, a do nie-
go dochodzą również koszty 
sądowe. MZNK nie udzieliło 
nam szczegółowej informacji 
na temat wysokości zadłuże-
nia. Miejska spółka zaznacza 
jednak, że lokator sam może 
uzyskać informację osobi-
ście lub składając odpowied-
ni wniosek.

Pan Marian pismo, w któ-
rym został wezwany do za-
warcia umowy najmu lokalu 
socjalnego, otrzymał niedaw-
no. Z tego względu nie zdążył 
on napisać odwołania i dopie-
ro zamierza skontaktować się 
z MZNK.

Sytuacja, w której znalazł 
się mężczyzna, bez wątpienia 
budzi współczucie i zasługu-
je na ludzkie podejście. Trze-
ba jednak pamiętać, że obo-
wiązki związane z opłatami 
za mieszkanie dotyczą każ-
dego, bez względu na wiek, 
czy sytuację życiową.

Weronika Palka
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I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ......................................... tel. 997, 47 85-25-255

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 7.............................................tel. 998, 47 851-08-00

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5 ...................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy .....................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28..................................................... tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ..................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 .............................................. tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34 ................................................. tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 .......................................................... tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22 ....tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala...................................... tel. 32 618-15-00
strona internetowa:  ..............................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5 ........................... tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274 ................................................tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b .......................... tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9 .............................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5...........................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28 ..................................................... tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS ........................................................................................... tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28 ........................ tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17 ...........................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna .......................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5.......................................... tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80 ...................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ....... tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00 .................................. tel. 32 616 -74-44 
Hospicjum 24h/dobę domowe ............................................................. tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Obecnie wszystkie mitingi AA na terenie Jaworzna odbywają się na ul. Św. M. Kolbego 
5 (salka przy kościele na Osiedlu Stałym) w każdy wtorek o godzinie 18.15, środę godz. 
18.00 i sobotę godz. 17.00. 

Serwis informacyjny

Numer zamknięto 12 sierpnia 2025 r.

OGŁOSZENIA

tel/ f ax 32/  616 35 98,  502 298 696

32/D/11

t el.  32/ 615 04 15

31/D/11

32/  752 60 75, 616 85 67, 600 390 300

33/D/11

Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 32/ 616 22 68, 032/ 751 95 92

Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna

31/D/11

173/p/15

OGŁOSZENIE

NrNr11

JAWORZNIANIE 
ODESZLI DO PANA Policjanci z Wy-

działu Krymi-
nalnego Komen-
dy Miejskiej Po-
licji w Jaworznie 
zatrzymali 32-let-
niego mieszkańca 
miasta w związku 
z podejrzeniem po-
siadania znacznych 
ilości środków odu-
rzających. 

Funkcjonariu-
s z e ,  r e a l i z u j ą c 
czynności opera-
cyjne, przeprowa-
dzili przeszukanie 
mieszkania męż-
czyzny, podczas 
którego ujawnili 
blisko 250 porcji 
marihuany. Narko-
tyki były przecho-
wywane w kilku fo-
liowych opakowa-

W poprzedni ponie-
działek, od wcze-

snych godzin poran-
nych, na jaworznickich 
drogach prowadzona 
była akcja kontrolna pod 
nazwą „Trzeźwość”. 
Funkcjonariusze Wydzia-
łu Ruchu Drogowego Ko-
mendy Miejskiej Policji 
w Jaworznie skontrolo-
wali łącznie 350 kierują-
cych, koncentrując swo-
je działania na elimino-
waniu z ruchu drogowe-
go osób prowadzących 
pojazdy pod wpływem 
alkoholu.
Jak informuje jaworznic-
ka policja, działania przy-
niosły budujący rezultat 
– tylko jeden z kontrolo-
wanych kierowców znaj-
dował się po użyciu al-
koholu. Badanie alkoma-
tem wykazało w jego or-
ganizmie 0,48 promila. 
Choć nie przekroczył on 

granicy stanu nietrzeź-
wości, wynik ten kwali-
fikuje się jako wykrocze-
nie. Zgodnie z obowią-
zującym prawem, za taki 
czyn grozi m.in. grzyw-
na nie niższa niż 2500 zł, 
zakaz prowadzenia po-
jazdów od 6 miesięcy 
do 3 lat oraz 15 punktów 
karnych.
Służby mundurowe z za-
dowoleniem odnotowu-
ją wyraźny spadek liczby 
kierowców decydujących 
się na jazdę po alkoholu. 
Jak podkreślają policjan-
ci, to sygnał rosnącej 
świadomości społecz-
nej i odpowiedzialności 
uczestników ruchu dro-
gowego. Mimo to ape-
lują o dalszą rozwagę 
– nawet niewielka ilość 
alkoholu może zaburzyć 
zdolność do bezpieczne-
go prowadzenia pojazdu.

AZ

Policja zatrzymała 32-latka 
za posiadanie narkotyków

niach oraz plasti-
kowym pojemniku.

Zabezpieczone 
substancje zostały 
poddane badaniom, 
które potwierdzi-
ły, że jest to mari-
huana. Zatrzymany 
trafił do policyjnego 
aresztu, a następnie 
został doprowadzo-
ny do prokuratury, 
gdzie przedstawio-
no mu zarzut po-

siadania znacznej 
ilości środków odu-
rzających.

Za przestępstwo 
grozi kara do 10 lat 
pozbawienia wol-
ności. Prokurator 
zastosował wobec 
mężczyzny środ-
ki zapobiegawcze 
w postaci dozoru 
Policji oraz zakazu 
opuszczania kraju.
AZ/fot. KMP Jaworzno

Akcja „Trzeźwość” 

Trzy małe bociany 
wyfrunęły z gniazda 
i rozpoczęły naukę 
latania. To ptaki, 
które wykluły się 
na kominie piekarni 
Stanisława Bigaja.

Trzeci rok z rzę-
du bociany zawitały 
na Długoszyn. Jak 
twierdzi pan Stani-
sław, co roku jest 
to ta sama para, 
W tym roku bocia-
ny złożyły cztery 
jaja, z których wy-
kluły się trzy młode. 
Para bocianów po-
jawiła się w kwiet-
niu, a młode przy-
szły na świat pod 
koniec maja. Teraz 
nadszedł wyjątkowy 
moment, bo małe 
bociany rozpoczęły 
naukę latania.

Gniazdo znaj-
dujące się nad ko-
minem opuścili już 
rodzice i zostawili 
w nim swoje młode. 
Małe bociany pró-
bują teraz swoich 
sił i udają się na po-
bliskie łąki w poszu-
kiwaniu pożywie-
nia. Wciąż nawołują 

je rodzice, którzy ob-
serwują je z oddali.

N a  p o c z ą t k u 
młode szybko się 
męczyły i wracały 
do gniazda, jednak 
teraz potrafi ich nie 
być aż cały dzień. 
Dla pana Stanisła-
wa to ogromna ra-
dość. Każdego dnia 

z uwagą przygląda 
się młodym ptakom, 
które co roku obda-
rzają go swoim za-
ufaniem.

Choć w domu 
pana Stanisława 
nie brakuje zwie-
rząt, to do bocia-
nów ma szczególny 
sentyment. Z myślą 

o kolejnych lokato-
rach postanowił na-
wet zbudować dru-
gie gniazdo. Jak się 
jednak dowiedział, 
znajduje się ono 
zbyt blisko pierw-
szego, dlatego inne 
bociany z niego nie 
skorzystały.

Weronika Palka

Małe bociany uczą się latać

Śp. TROJNAR BARBARA zmarła 08-08-2025. Żyła lat 69.
Pogrzeb odbył się 12-08 na cmentarzu Parafialnym na Osiedlu 
Stałym.

Śp. ZIĘBA MARIA zmarła 06-08-2025. Żyła lat 84.
Pogrzeb odbył się 08-08 na cmentarzu Pechnickim.

Śp. NAWROT LESŁAW zmarł 05-08-2025. Żył lat 75.
Pogrzeb odbył się 08-08 na cmentarzu Komunalnym Szczakowa.

Śp. ZALESIŃSKI ZDZISŁAW zmarł 05-08-2025. Żył lat 75.
Pogrzeb odbył się 08-08 na cmentarzu Komunalnym Szczakowa.

Śp. WRONA Z DOMU PATYK HALINA zmarł 05-08-2025. Żył lat 75.
Pogrzeb odbył się 08-08 na cmentarzu Komunalnym Wilkoszyn.

Śp. KRAJEWSKA Z DOMU KRAWCZYK MARIANNA zmarła 04-08-
2025. Żyła lat 85.
Pogrzeb odbył się 06-08 na cmentarzu Komunalnym Wilkoszyn.

Śp. ŁACH DANUTA zmarła 04-08-2025. Żyła lat 84.
Pogrzeb odbył się 07-08 na cmentarzu Parafialnym na Osiedlu 
Stałym.
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Aktualności
kolejny piknik rodzinny zaplanowano na 30 sierpnia 

Z okazji Dnia Energetyka wszystkim Z okazji Dnia Energetyka wszystkim 
Pracownikom Sektora Energetycznego Pracownikom Sektora Energetycznego 

pragniemy podziękować za trudną pragniemy podziękować za trudną 
i odpowiedzialną pracę i odpowiedzialną pracę 

na rzecz polskiej gospodarki. na rzecz polskiej gospodarki. 

Życzymy Państwu radości, zadowolenia Życzymy Państwu radości, zadowolenia 
z wykonywanej pracy, samych sukcesów z wykonywanej pracy, samych sukcesów 

w życiu osobistym i zawodowym oraz w życiu osobistym i zawodowym oraz 
spełnienia wszelkich zamierzonych planów.spełnienia wszelkich zamierzonych planów.

Wszelkie pikniki 
rodzinne cieszą 
się zwykle wiel-

ką sympatią. Tak też jest 
z cyklem pt. Pikniki Ro-
dzinne Łączące Pokolenia. 
Druga odsłona odbyła się 
na Borach w niedzielę 10 
sierpnia.

Renata Polańska z urzędu 
marszałkowskiego podkre-
śliła, że jest to świetna inicja-
tywa i świetne wydarzenie, 
które integruje społeczność 
lokalną.

– Idea tego wszystkiego 
jest bardzo prosta – objaśniał 
Michał Kirker, przewodniczą-
cy rady miejskiej – wyszli-
śmy z założenia, że ludzie lu-
bią pikniki, lubią się integro-
wać, lubią dobrze spędzać 
czas, więc jako radni klubu 
obywatelskiego w Jaworz-
nie wraz z Pawłem Bańkow-
skim, radnym Sejmiku Woj. 
Śląskiego, wyszliśmy z tą ini-
cjatywą, aby we współpracy 
z Urzędem Miasta w Jaworz-
nie i jednostkami miejskimi, 
a także wojewódzkimi zorga-
nizować serię pikników.

– Jak widać wszyscy są za-
dowoleni, radość dzieci bez-
cenna – podsumował wyda-
rzenie Paweł Bańkowski.

Młodzieżowy Sejmik Woj. 
Śląskiego reprezentowa-
ny przez radnego Sebastia-
na Stolarczyka przygotował 

Koło Fortuny, różnego rodza-
ju gry i zabawy, oraz nagrody 
wszystko „dla naszych mło-
dych mieszkańców”.

Na to miłe  wydarze-
nie złożyło się wiele atrak-
cji. OSP prezentowała swój 
sprzęt i wielki wóz strażacki, 
tuż obok pogotowie ratunko-
we uczyło udzielania pierw-
szej pomocy, Akademia Wyż-
sza Szkoła Bezpieczeństwa 
w Jaworznie przekonywała, 
że u nich studiuje się cieka-
wie. Koleje Śląskie zachęcały 
do podróży. O swoich poży-
tecznych działaniach mówi-
li radni Młodzieżowego Sej-
miku Woj. Śląskiego. Plane-
tarium Śląskie zaprosiło mi-
lusińskich do projektowania 
własnych barwnych rakiet ko-
smicznych i przypinek do ta-
kiej wyprawy kosmicznej.

Dużych i małych zachęca-
no do zabawnych gier i kon-
kursów, wszyscy bawili się 
doskonale. Oczywista nie za-
brakło dmuchańców i na osło-
dę waty cukrowej. Nie na wy-
rost był więc tytuł pikniku, 
który „połączył pokolenia”.

Bory wyraźnie odżyły, 
piknik wszystkim przypadł 
do gustu. Dobrze jest przy 
okazji takich wydarzeń spo-
tkać sąsiadów, porozma-
wiać o tym i owym, może na-
wet omówić sprawy dzielni-
cy i wspólnie wymyślić roz-
wiązania dzielnicowych pro-
blemów. Niebawem kolejne 
dzielnice miasta będą miały 
podobne możliwości. Pikniki 
Rodzinne Łączące Pokolenia 
już 30 sierpnia w Jeleniu i 6 
września na Os. Stałym. 

Ela Bigas

Piknik Rodzinny Łączący Pokolenia na Borach
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    od 1981 roku działa Stowarzyszenie Ogrodowe Działkowców Warpie

Ponad 40 lat tradycji, 
pasji i wiele godzi 
prac – tak wygląda 

codzienność działkowców 
w największym ogrodzie 
działkowym w Jaworznie. 
Wśród zieleni znajdzie-
my piękne kwiaty, krzew, 
uprawy, egzotyczne rośli-
ny sprowadzane z najdal-
szych stron świata, a także 
dopracowane każdym de-
talu ogrody, o które dbają 
od kilku dekad zakochani 
w przyrodzie działkowcy.

Stowarzyszenie Ogro-
dowe Działkowców Warpie 
działa od 1981 roku. Na te-
renie największego ogrodu 
działkowego w Jaworznie 
o powierzchni prawie 20 
hektarów znajduje się po-
nad 500 działek, z których 
korzysta około 800 dział-
kowców.

Na spacer po tym wyjąt-
kowym miejscu zabrał nas 
wiceprezes zarządu, Krzysz-
tof Sokół. Szczególnie latem 
ogród tętni życiem, a na-
wet niesprzyjająca pogo-
da w lipcu nie zniechęciła 
działkowców do pracy i wy-
poczynku.

Wiele się tu dzieje, 
a działkowcy wykorzystu-
ją swoje działki nie tylko 
do rekreacji i odpoczyn-
ku, ale również do uprawy 
roślin oraz różnorodnych 
nasadzeń. Każda dział-
ka ma swój niepowtarzal-
ny charakter, ale niektóre 
z nich zasługują na szcze-
gólne wyróżnienie.

Jedną z najpiękniejszych 
i najbardziej dopracowa-
nych jest działka pani Zofii 
i pana Jana. Zarząd uważa 
ją wręcz za wizytówkę tego 
miejsca. Małżeństwo jest 
właścicielem działki od sa-
mego początku istnienia 
ogrodów działkowych, czyli 
od 44 lat.

Przez te wszystkie lata 
z ogromnym zaangażo-
waniem i precyzją dba-

Egzotyczne rośliny i ogrody działkowe 
z ponad 40-letnią tradycją

ją o każdy jej zakątek. Jak 
mówią, aby działka pre-
zentowała się w taki spo-
sób, codziennie poświęca-
ją jej od 5 do 6 godzin. Na-
wet zimą odwiedzają swoją 
działkę, by po prostu od-
począć. Znaleźć tu można 
wiele pięknych roślin oraz 
krzewów, a także niewielką 
grządkę warzywną.

Na  uwagę  zas ługu-
je również działka pana 
Michała. Jest inna niż 
wszystkie, bo egzotyczna. 
Jej właściciel z pasją ho-
duje na niej rośliny egzo-
tyczne, które sprowadza 
z różnych zakątków świa-
ta. Znajdziemy tam bana-
nowce, palmy, agawy, kan-
ny czy brugmansie, a także 
oliwki czy cytryny.

Utrzymanie takich roślin 
w polskich warunkach kli-
matycznych to prawdziwa 
sztuka. Pan Michał wkłada 
wiele pracy w ich pielęgna-

cję, część roślin wysadza 
na okres jesienno-zimowy, 
a np. palmy dogrzewa.

Kolejną działką, która za-
sługuj na wyróżnienie, jest 
działka pani Danuty – miło-
śniczki kwiatów. Jej ogród 
jest kolorowy i pełen uroku. 
To nie tylko miejsce pracy, 
ale także odpoczynku całej 
rodzinny.

Jak mówi wnuczka miesz-
kanki, głównie w okresie let-
nim grillują na niej.

Stowarzyszenie Ogro-
dowe Działkowców War-
pie stale się rozwija. W tym 
roku planowana jest nowa 
inwestycja, jaką jest moder-
nizacja jednej z alejek. Za-
kres prac obejmuje wyrów-
nanie i utwardzenie podłoża 
oraz montaż lamp. Inwesty-
cja ta będzie możliwa dzięki 
wsparciu z budżetu gminy. 
SOD Warpie uzyskało na ten 
cel 70 tysięcy złotych.

Weronika Palka

Michał Radosz – właściciel egzotycznej działki

OGŁOSZENIE

62/D/2011

Wyniki jakości powietrza
Od dwóch miesięcy w Ja-
worzna działa urządzenie, 
które monitoruje poziom 
zanieczyszczeń w powie-
trzu. Czujnik został zainsta-
lowany na wieżowcu Kirker 
Tower i przez ostatni czas 
zbierał dane dotyczące ja-
kości powietrza w centrum 
miasta. Wyniki są już znane 
i dają powodu do ostrożne-
go optymizmu.

Czujnik został zamon-
towany w maju tego roku 
na budynku znajdującym 
się przy ulicy Grunwaldzkiej 
83, czyli w ścisłym centrum 
miasta. Była to wspólna ini-
cjatywa przewodniczącego 
rady miejskiej Michała Kir-
kera oraz Przemysława Kę-
dzierskiego z Głównego In-
stytutu Górnictwa. To wła-
śnie specjaliści z GIG stwo-
rzyli to urządzenie.

W Jaworznie dotychczas 
brakowało oficjalnych urzą-
dzeń mierzących jakość po-
wietrza. Instalacja czujnika 
była jednym z postulatów 
kampanii wyborczej Mi-
chała Kirkera. Mimo że nie 
objął tej funkcji, to postano-
wił zrealizować ten projekt 
z własnej inicjatywy.

Po dwóch miesiącach 
działania są już pierwsze 
wyniki, którymi pochwa-
lił się radny. Jak podkreśla, 
zdaje sobie sprawę, że w le-
cie jakość powietrza jest 
lepsza niż w okresie jesien-
no-zimowym, ale pierwsze 
wnioski można już wycią-
gnąć.

Co bada czujnik?
Zamontowane na Kirker 

Tower urządzenie mierzy 
stężenie pyłów zawieszo-

nych, a dokładnie PM10, 
PM2.5 oraz PM1. To zanie-
czyszczenia o różnej wielko-
ści cząsteczek. Im są drob-
niejsze, tym są bardziej nie-
bezpieczne dla zdrowia.
• PM10 – cząsteczki o średni-

cy do 10 mikrometrów, któ-
re mogące podrażniać drogi 
oddechowe;

• PM2.5 – mniejsze niż 2,5 
μm, które przenikają do płuc 
oraz krwiobiegu;

• PM1 – ultradrobne, poni-
żej 1 μm, które uznawane 
za najbardziej szkodliwe, 
ponieważ z łatwością roz-
przestrzeniają się w orga-
nizmie.

Wyniki pomiarów 
w Jaworznie

Zebrane dane pokazują, 
że jakość powietrza w Ja-
worznie latem jest stosun-
kowo dobra, a zarejestro-
wane stężenia pyłów nie 
przekraczają dopuszczal-
nych norm:
• PM10 – najwyższy odnoto-

wany poziom to 29 μg/m³ 
(limit dobowy: 50 μg/m³, 
limit średnioroczny: 40 μg/
m³),

• PM2.5 – najwyższy odno-
towany poziom to 29 μg/
m³ (limit dobowy: 25 μg/
m³, limit średnioroczny: 20 

μg/m³)
• PM1 – najwyższy odnotowa-

ny poziom to 27 μg/m³ (brak 
oficjalnych norm).

Co ciekawe, jak zazna-
czył radny, ilość cząstek re-
jestrowana w centrum Ja-
worzna była aż trzykrotnie 
niższa niż w Katowicach. 
Powietrze w Jaworznie jest 
więc obecnie o wiele czyst-
sze niż w stolicy wojewódz-
twa.

Zima będzie prawdziwym 
testem

Mimo optymis tycz-
nych wyników, Michał Kir-
ker przestrzega przed zbyt 
szybkim entuzjazmem. Lato 
to okres, w którym jakość 
powietrza naturalnie się po-
prawia, głównie ze względu 
na brak ogrzewania w do-
mach.

Jak podkreśla w Katowi-
cach nie ma nie ma w ogó-
le już pieców węglowych, 
a w Jaworznie wciąż jest 
to źródło ogrzewania. Zda-
rzają się nawet przypadki 
palenia w piecu śmieciami. 
W sezonie grzewczym po-
ziom zapylenia może wzro-
snąć nawet kilkukrotnie. 
Często przekracza on nor-
my nawet trzykrotnie.

Weronika Palka

Urządzenie do monitorowania poziomu zanieczyszczeń

Jaworznickie Labora-
torium Biznesu opu-

blikowało harmonogram 
bezpłatnych warsztatów, 
które odbędą się w sierp-
niu. Co zaplanowano?

HARMONOGRAM 
BEZPŁATNYCH 
WARSZTATÓW 
SIERPIEŃ 2025

ŚRODA 20 – 08:00–13:00
Spotkanie informacyjne dot. 
dofinansowań na szkolenia, 
kursy i studia podyplomowe 
dla osób dorosłych w zakre-
sie m.in.: zielonych kompe-
tencji oraz podnoszenia kwali-
fikacji zawodowych.
Prowadzi Ekspert z Fundu-
szu Górnośląskiego w Kato-
wicach

PIĄTEK 22 – 12:00–13:30
Formy opodatkowania działal-
ności gospodarczej – jak zało-
żyć firmę.

Prowadzi Ekspert z Urzędu 
Skarbowego w Jaworznie

ŚRODA 27 – 10:00–11:30
Wprowadzenie do aplikacji 
KSeF.
Prowadzi Ekspert z Urzędu 
Skarbowego w Jaworznie

ŚRODA 27 – 11:00–13:00
LETNIE INSPIRACJE Z JLB
Wykreuj skuteczne CV i wy-
różnij się na rynku pracy!
Prowadzą Doradcy Zawodowi 
z Powiatowego Urzędu Pracy 
w Jaworznie

CZWARTEK 28 – 10:00–13:00
Biznesplan krok po kroku – 

forma hybrydowa.
Prowadzi Ekspert z Woje-
wódzkiego Urzędu Pracy 
w Katowicach

Kontakt:  Jaworznic-
kie Laboratorium Biznesu 
ul. Boczna 7 K, 43-600 Ja-
worzno

Rejestracja na warszta-
ty odbywa się telefonicznie 
pod numerami 533 239 414, 
692 472 935 lub mailowo 
na adres kontakt@jlabora-
toriumbiznesu.pl. Szczegó-
łowe informacje znajdziesz 
na stronie www.jlaborato-
riumbiznesu.pl oraz w me-
diach społecznościowych.

AZ

Bezpłatne warsztaty w Jaworznickim 
Laboratorium Biznesu – sierpień
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Miasto Jaworzno Dla koneserów

Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S
Piotr Grzegorzek 

Leszczyny

Czerniec gronkowy

Grupa lipy

kolejna wycieczka z Piotrem Grzegorzkiem odbędzie się 23 sierpnia

Psychopata w pensjonacie
Ponoć atakował tylko tych, 

których znał. Zanim za-
strzelił Romana D., gościł 

w jego domu przez dwa ty-
godnie. Popijał kawę, rozma-
wiał o polityce, chodził z nim 
do sklepiku. A jednak nie miał 
skrupułów, sięgając po pisto-
let. Bo prawdopodobnie zabijał 
wcześniej wiele razy.

Bratanica Stanisława M., 
19-letnia Sylwia, która przyjechała 
z nim, mówi, że wujek przechwa-
lał się dziewiętnastoma morder-
stwami. Badają to teraz policjan-
ci z miejsca, skąd pochodzi mor-
derca. Pewne jest, że wcześniej 
zabił już raz i że usiłował zrobić 
to po raz drugi. Za każdym razem 
unikał kary, bo lekarze orzekali, 
że jest niepoczytalny. Czy tak bę-
dzie i tym razem?

Stanisław M. szukał miejsca, 
gdzie mógłby odpocząć i uciec 
od ludzi. Wybrał dom Romana D., 
który ogłaszał się w internecie, 
że ma pokoje gościnne. Wspomniał 
też, że chce sprzedać kolekcję bro-
ni. A broń fascynowała Stanisława 
M. Sięgał po nią często i bez namy-
słu. Policjanci znający Romana D. 
do dziś pamiętają, jak przed ośmiu 
laty postanowił wraz z kolegą ochro-
niarzem sprawdzić wytrzymałość 
kamizelek kuloodopornych i zaczę-
li strzelać do siebie z bliskiej odle-
głości. Wtedy na szczęście nikomu 
nic się nie stało.

Do Romana przyjechał z brata-
nicą Sylwią i jej półrocznym dziec-
kiem. Zamieszkali w uroczym, spo-
kojnym miejscu. Kilka domków, skle-
pik, dookoła dzika przyroda. Tę parę 
od razu zauważyli mieszkańcy, bo-
wiem wczasowicze rzadko trafiają 
się tu zimą. Spacerowali po okolicy, 
kupowali w miejscowym sklepie ma-
sło, chleb, mleko. Raz przyszli z go-
spodarzem Romanem D.– Obsłuż ich 
dobrze, bo to moi goście – poprosił 
młodą właścicielkę sklepu.

– A on przyjechał, by zabić. Miał 
ze sobą broń – mówił później, pro-
kurator.

Roman D. był emerytowanym 
kierownikiem Polmozbytu. Miał 
hurtownię spożywczą, wynajmo-
wał pokoje. Mieszkał z konkubiną, 
ale w lutym był w domu sam. Jego 
partnerka wyjechała do pracy za gra-
nicę. 1 marca, gdy pan Roman po-
jechał do syna do Wałbrzycha, Sta-
nisław M. okradł jego mieszkanie. 
Zabrał komputer, odtwarzacz, de-
koder, teczkę z dokumentami, trzy 
pistolety, karabinek sportowy, do-
kumenty oraz 100 zł i 20 euro. Przy-
gotował łupy do wyniesienia, lecz 
nie zdążył ich zapakować, bo go-
spodarz wrócił niespodziewanie. 
Nic nie podejrzewał, zaprosił nawet 
swoich gości na kawę. Ale w końcu 
zauważył spakowany sprzęt: telewi-
zor i broń ze swojej kolekcji. Nie zdą-
żył zaprotestować, gdy Stanisław M. 
ogłuszył go kolbą, a następnie nie-
przytomnemu strzelił w szyję. Zabił 
go na miejscu. Sylwia, wychodząc 
z pokoju, widziała ciało starszego 
pana całe we krwi. Wiedziała do-
brze, co się stało. Para zapakowała 
spokojnie łupy do samochodu, nale-
żącego do Romana D. Białym volks-
wagenem transporterem odjechali 
z miejsca zbrodni.

Zbrodnię wykrył sąsiad, którego 
zaalarmowała pasierbica Romana 
D. Co wieczór dzwoniła do emery-
ta, zawsze o tej porze był w domu. 
Tym razem nie odbierał. Poprosiła 
więc sąsiada, by poszedł zobaczyć, 
co się dzieje.– Świeci się – zameldo-
wał. – Ale nikt nie otwiera. Na proś-
bę dziewczyny wyważył drzwi. Zo-
baczył sąsiada leżącego we krwi. Nie 
żył od kilku godzin.

Mieszkańcy są pewni, że u nich 
już nigdy nie będzie jak kiedyś. 
Nie wróci ufność i dawna gościn-
ność. Nawet teraz, kilkanaście dni 
po zabójstwie, barykadują meblami 
drzwi. Kiedyś zostawiali je otwarte. 
Szeptem opowiadają sobie o tym, 
że okna w pokoju, który wynajmo-
wali mordercy, były powybijane, 
a w całym mieszkaniu pełno było 
czarnych włosów, takich jakie mia-
ła Sylwia. Tak jakby jej ktoś powy-

rywał. Nikt nie słyszał jednak awan-
tury ani strzałów.

Stanisława M. szukało 500 poli-
cjantów. Wiedzieli już, że tropią bez-
względnego zabójcę. Mógł przecież 
zabić w każdej chwili kolejny raz. 
Obława trwała dwa dni. Kamieni-
ca po kamienicy, podwórko po po-
dwórku, odcinek lasu, po odcinku. 
Znaleźli go w meliniarskim miesz-
kaniu. U Sylwii były skradzione rze-
czy. Dziewczynie postawiono dwa 
zarzuty, że nie powiadomiła o prze-
stępstwie i przechowywała rzeczy 
pochodzące z przestępstwa. Stani-
sław M. przyznał się do zabicia Ro-
mana D.

Opowiedział prokuratorowi, jak 
go zastrzelił. Grozi mu dożywocie. 
Czy będzie odpowiadał za tę zbrod-
nię? Już raz uniknął kary.

Stanisław pracował jako ochro-
niarz. Na początku 1998 r. zastrzelił 
ze służbowego glocka swojego kole-
gę i zrabował mu 60 tys. zł. Miał od-
powiadać za zabójstwo, ale po obser-
wacji psychiatrycznej biegli orzekli, 
że cierpi na zespół paranoidalny. Sąd 
stwierdził, że nie można go osądzić, 
gdyż jest chory psychicznie. W kwiet-
niu 1999 r. Stanisław M. zaatakował 
po raz drugi. Dostał ze szpitala prze-
pustkę. Wywabił wówczas do lasu 
swojego kolegę Adama. Nagle rzu-
cił się na niego z nożem i zadał mu 
kilkanaście ciosów w twarz. Powa-
lił na ziemię i naciął powieki. Ofiarę 
udało się uratować. Zaczęto wtedy 
mówić o niebezpiecznym psycho-
pacie, który wydłubał koledze oczy, 
a mimo to nie siedzi w więzieniu.

Od stycznia 2000 r. przez prawie 
pięć lat Stanisław M. był w szpitalach 
psychiatrycznych. Dwa razy uciekał. 
Raz dorobił klucz do drzwi, raz prze-
piłował kraty. W 2004 roku biegli z 
rejonowego ośrodka psychiatrii są-
dowej orzekli, że prawdopodobień-
stwo popełnienia przestępstw przez 
Stanisława M. jest niskie. Na tej pod-
stawie sąd okręgowy wypuścił Stani-
sława M. na wolność. 1 marca 2006 
roku zastrzelił Romana D.

             Pitawal

Dopiero co, bo 4 sierpnia od-
wiedziłem wzgórze Przy-
goń oraz otaczające go pola 

uprawne. Na razie opowiem o lesie 
na wzgórzu, bo wbrew pozorom 
jest to bardzo osobliwe miejsce. 
Zasadniczo podaje się, że ma około 
355 m n.p.m. Jest nie tylko najwyż-
szym wzniesieniem Jaworzna, ale 
i całych Pagórów Jaworznickich. 
Na nim lokalną dominantą jest 
wieża przeciwpożarowa. Ta jest 
dla ogółu niedostępna, ale nawet 
ze skrajów lasy szczególnie na po-
łudnie widać sporo.

Po prostu grąd
Wzniesienie jest zbudowane 

w wapieni i po części dolomitów 
triasu. To bardzo dobry punkt wyj-
ścia do powstania bardzo żyznej 
gleby. Na nich z natury rozwijają 
się zbiorowiska leśne zwane grąda-
mi. Oznacza to dominujące w drze-
wostanie lipy oraz graby. Znaczącą 

domieszkę stanowią w nich buki. 
Trafiają się dęby szypułkowe. Ta-
kie lasy cieszą się sporym powo-
dzeniem w pewnych kręgach. Już 
u zarania dziejów były intensywnie 
wycinane po to, aby na ich miejscu 
tworzyć pola uprawne. Zaniechanie 
upraw skutkuje swoistym powrotem 
do przeszłości. W okresie regenera-
cji w tym kierunku powstaje zbioro-
wisko z dominacją leszczyny. Tutaj 
trafiają się okazałe skupiska okaza-
łych krzewów osiągających ponad 
dziesięć metrów wysokości. Z drzew 
niezwiązanych z grądami moją uwa-
gę przykuła stara widlasto rozgałę-
ziona brzoza brodawkowata. Jest też 
grupa trzech okazałych lip drobno-
listnych. Te można by uznać za po-
mnik przyrody ożywionej. Z drzew 
liściastych godny uwagi jest samotny 
buk pospolity. Drzewo jest średniej 
wielkości, ale obficie sypie nasiona-
mi, z których wiele kiełkuje. Pełna 
lista obecności lokalnej dendroflory 
jest już dostępna na Wędrówkach 
z Grzegorzkiem.

Czerniec gronkowy.
W tutejszym lesie bez trudu za-

uważyłem wiele osobników czerńca 
gronkowego z rodziny jaskrowatych. 
Teraz ten gatunek miał rozwinięte 
owoce. Kwitnienie gatunku przypa-
da na okres od maja do lipca. W Pol-
sce ten gatunek posiada wiele sta-
nowisk, uchodzi wręcz za pospolity,  
ale do 1999 roku nie był wykazywa-
ny z Jaworzna. Ja też dopiero teraz 
odnotowałem go z Jaworzna. Oso-
biście nie widujemy się często. Ro-

ślina jest charakterystycznym skład-
nikiem flory grądów. Przez cały se-
zon wegetacyjny wyróżniają ją duże 
trójsieczne jeden do dwu razy pie-
rzaste łodygowe liście. Są one bar-
dzo duże do 35 cm długości. Teraz 
część roślin posiada grona czarnych 
jagód. Dawno, dawno temu uchodzi-
ła za niezłe ziółko, ale z racji toksycz-
ności zrezygnowano z jej używania. 
Owoce gotowane z kwasami dają 
czarny barwnik.

Szczypta zieleni
Przy południowo-zachodnim 

skraju tutejszego grądu natrafiliśmy 
na grupę lilii złotogłów. Było po-
nad dziesięć osobników. Lokalnie 
trafiają się płaty dąbrówki rozłogo-
wej. Z gatunków charakterystycz-
nych dla grądów trafia się przytulia 
wonna. Zasadniczo dominuje tutaj 
podagrycznik pospolity. On jest tu-
taj o siebie. Jest konwalia majowa, 
jest kokoryczka licznokwiatowa. Tra-
fiła się konwalijka dwulistna. Trawą 
związaną z grądami jest kłosownica 

leśna. Są fiołki Riwina. Jest sałatnik 
leśny. Jest dzwonek pokrzywolistny. 
Z zielnych roślin inwazyjnych poja-
wił się niecierpek drobnokwiatowy. 
Jest go tutaj bardzo mało. Przy pół-
nocnej krawędzi drzewostanu poja-
wiają się płaty malowniczego mchu. 
To płaskomerzyk falisty.

PS Szesnasta tegoroczna wyciecz-
ka odbędzie się dopiero w sobotę 23 
sierpnia. Tradycyjnie spotykamy się 
do godziny 9.00 w Chrzanowie przy 
Muzeum i wybieramy cel wypadu. 

Po prostu Przygoń

Narodowy Fundusz Ochro-
ny Środowiska i Gospo-
darki Wodnej przypo-

mina, że do 31 sierpnia 2025 r. 
trwa przyjmowanie wniosków 
w ramach programu „Czyste 
Powietrze” od osób, które po-
niosły wydatki inwestycyjne i nie 
zdążyły złożyć wniosku przed 
czasowym zawieszeniem naboru 
w ubiegłym roku.

Okres przejściowy umożliwia 
uzyskanie dotacji za koszty ponie-
sione od 28 maja 2024 r., co sta-
nowi rozwiązanie dla beneficjen-
tów, którzy z różnych przyczyn nie 
złożyli wniosku przed 28 listopa-
da 2024 r., tj. przed wstrzymaniem 
poprzedniej edycji programu.

Wnioski składane od 1 do 31 
sierpnia 2025 r. przyjmowane 
są warunkowo, ze względu na trwa-
jący proces modyfikacji zasad pro-
gramu. Procedura ta nie wstrzymu-

je możliwości składania dokumen-
tów w systemie na zasadach obo-
wiązujących w okresie przejścio-
wym, jednak decyzje o przyznaniu 
dofinansowania będą mogły zostać 
podjęte po zatwierdzeniu zmian 
przez zarząd NFOŚiGW.

Od 1 września 2025 r. w nowej 
edycji programu obowiązywać bę-

dzie zasada, zgodnie z którą kosz-
ty kwalifikowane mogą być ponie-
sione nie wcześniej niż 6 miesięcy 
przed datą złożenia wniosku. Wy-
datki wcześniejsze, a także ponie-
sione przed oddaniem budynku 
do użytkowania, nie będą objęte 
dofinansowaniem.

AZ

Nabór wniosków w programie  
„Czyste Powietrze” do końca sierpnia
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Drogowcy zakończyli 
wymianę asfaltu na 

dwóch rondach na Azotce 
u zbiegu ulicy Młynarskiej. 
W piątek, 8 sierpnia, kie-
rowcy mogli już korzystać 
z drugiego z rond – przy 
skrzyżowaniu ulic Młynar-
skiej, Szelonka, Piaskowej 
i Lonty.

Prace rozpoczęły się 28 
lipca, kiedy to zamknięto 
ulicę oraz oba ronda. Jako 
pierwsze remont przeszło 
rondo u zbiegu ulic Patryki, 
Chopina i Młynarskiej. Wy-
miana nawierzchni zakoń-
czyła się tam pod koniec 
lipca, A wieczorem 31 lipca 
rondo było już przejezdne.

Brzoza  –  p iękne, 
charakterystyczne 
drzewo, które roz-

pozna nawet niewprawne 
oko. Smukły pień, biała 
kora i delikatne listki od lat 
kojarzą się z polskim kra-
jobrazem. Na jaworznic-
kim rynku również można 
je podziwiać – choć w nie-
co nietypowej formie i nie 
nasz rodzimy gatunek. 
Zamiast rosnąć w grun-
cie, zostały posadzone 
w ogromnych donicach, 
tworząc nowoczesną miej-
ską aranżację. Czy taka 
forma im służy? Czy kiedyś 
osiągną konkretne rozmia-
ry? Póki co – żyją.

Na jaworznickim rynku ja-
kiś czas temu pojawiły się nie-
typowe ozdoby – gigantyczne 
donice, w których posadzo-
no brzozy. Nie są to jednak 
nasze rodzime gatunki, lecz 
azjatycka brzoza pożytecz-
na – ostatnio bardzo modna 
w przestrzeniach miejskich. 
Ale czy drzewo, które w na-
turze potrafi osiągnąć pokaź-
ne rozmiary, ma szansę roz-
winąć się w… donicy?

Przyrodnik Piotr Grzego-
rzek przyznaje, że dziś drze-
wa wyglądają znakomicie, ale 
ich przyszłość nie jest oczy-
wista:

– Póki co drzewa mają się 
w mojej ocenie znakomicie, 
aczkolwiek trudno powie-
dzieć, że uda im się osiągnąć 
jakieś konkretne rozmiary.

Wszystko przez ogra-
niczoną przestrzeń dla ko-
rzeni. W azjatyckim stylu 
można by próbować formo-
wać je w tzw. niwaki – coś 
na kształt ogrodowego bon-
sai, tylko w wersji maxi. Ale 
czy to wizja na lata, czy tylko 
sezonowa atrakcja?

Dla porównania Grzego-
rzek pokazuje dwie najbar-
dziej okazałe brzozy poży-
teczne rosnące w pełni na-
turalnie – przy ulicy Wiej-

Brzozy w donicach 
– zieleń na miarę możliwości

skiej w Niedzieliskach. Nie 
w donicach, lecz tradycyjnie 
– w gruncie.

– Proszę przyjrzeć się do-
kładnie, jak brzoza pożytecz-
na może wyglądać, kiedy jest 
na wolności i w sprzyjają-
cych warunkach glebowych 
tudzież klimatycznych – pod-
kreśla przyrodnik.

Czy brzozy mogą żyć 
w donicy?

Brzoza może przeżyć 
w donicy, ale pod pewny-
mi warunkami – i nie bę-
dzie to dla niej środowisko 
optymalne.

Młode drzewa dobrze 
adaptują się do ograniczo-
nej przestrzeni.
• Jeśli donica jest naprawdę 

duża, z odpowiednim dre-
nażem, a ziemia żyzna – 
brzoza może się rozwijać.

• Regularne podlewanie 
i przycinanie pomogą kon-
trolować wzrost i stres ro-
śliny.

Co działa na niekorzyść?
• Brzozy mają rozległy sys-

tem korzeniowy, który 
w naturze sięga bardzo sze-
roko i głęboko – donica go 
ogranicza.

• W gorących miesiącach 
ziemia w donicy się prze-
grzewa i szybciej wysycha, 
a brzoza lubi wilgoć.

• Żywotność takiej brzozy 
będzie prawdopodobnie 
krótsza niż tej rosnącej 
w gruncie.

• Trudniej będzie jej osią-
gnąć naturalne rozmiary – 
może rosnąć wolniej i być 
bardziej podatna na cho-
roby.
Zatem choć doniczkowe 

brzozy mogą cieszyć oczy, 
prawdziwy rozmach gatunku 
objawia się tam, gdzie natu-
ra nie ma ograniczeń. Czy ja-
worznickie okazy przetrwa-
ją i zaadaptują się do miej-
skich warunków? Czas po-
każe. Na razie – żyją.

(iw)

Brzozy na Niedzieliskach

Zakończyła się wymiana nawierzchni 
na rondach w ciągu ulicy Młynarskiej

W piątek, 8 sierpnia, 
udostępniono kierowcom 
drugie rondo – przy skrzy-
żowaniu ulic Młynarskiej, 
Szelonka, Piaskowej i Lon-
ty. Ostatnie pachołki drogo-
wcy zabrali chwilę po godzi-
nie 14:00. 

Od soboty, 9 lipca, przy-
wrócona zostanie pierwot-
na trasa linii 369. Kierowcy 
mogą cieszyć się z równej 
nawierzchni, a drogowców 
można pochwalić za szybki 
remont.

Weronika Palka

W niedzielę, 24 sierp-
nia 2025 roku, na ja-

worznickim rynku odbędą 
się Miejskie Dożynki – 
coroczne święto będące 
wyrazem wdzięczności 
za zebrane plony oraz oka-
zją do kultywowania lokal-
nych tradycji. Wydarzenie 
organizowane jest z inicja-
tywy Prezydenta Miasta 
Pawła Silberta we współ-
pracy z Miejskim Centrum 
Kultury i Sportu.

Uroczystości rozpoczną 
się o godzinie 15:00 mszą 

świętą w Kolegiacie pw. 
św. Wojciecha i św. Kata-
rzyny. Następnie, o godzi-
nie 16:00, barwny koro-
wód prowadzony przez Or-
kiestrę Dętą Zakładu Gór-
niczego Sobieski przejdzie 
ulicami miasta, prezentując 
tradycyjne stroje, delegacje 
dożynkowe oraz maszyny 
rolnicze.

O godzinie 16:30 na 
Rynku odbędzie się Cere-
moniał Dożynkowy, po któ-
rym scenę przejmą zespoły 
śpiewacze z regionu. Kul-

minacją obchodów będzie 
koncert kapeli Kotlawa, 
zaplanowany na godzinę 
18:00.

W programie przewi-
dziano także liczne wy-
stawy tematyczne. Swoją 
ofertę zaprezentują m.in. 
Jaworznickie Koło Pszcze-
larzy, Koło Łowieckie „Ko-
zioł”, Polski Związek Ho-
dowców Gołębi Pocztowych 
– oddział Jaworzno, pasjo-
naci ogrodnictwa oraz wy-
stawcy maszyn rolniczych.

AZ

Miejskie Dożynki w Jaworznie

W Jaworznie powstanie 
kapliczka gietrzwałdzka 
– wyjątkowe 
miejsce modlitwy 
i refleksji, stanowiące 
lokalną odpowiedź 
na ogólnopolski 
projekt budowy 150 
kapliczek na 150-lecie 
objawień maryjnych 
w Gietrzwałdzie.

Będzie to dokładne od-
wzorowanie oryginalnej 
kapliczki z Gietrzwałdu – 
miejsca jedynych uzna-
nych przez Kościół kato-
licki objawień Matki Bożej 
w Polsce. To projekt zgło-
szony do JBO pod nazwą 
„Kapliczka gietrzwałdz-
ka w Jaworznie w odpo-
wiedzi na ogólnopolską 
inicjatywę 150 jej odwzo-

rowań od Bałtyku do Tatr 

zgłoszony przez Marzenę 
Gręźlikowską na 2024 rok.

Nowe znaczenie dla 
historycznego miejsca

Kapliczka ma stanąć 
w  cent rum Jaworzna , 
na miejskiej działce przy 
ul. Grunwaldzkiej (dz. nr 
234/4), na miejscu daw-
nego pomnika Bojowni-
ków Ruchu Oporu. Pomnik 
ten został usunięty po ne-
gatywnej opinii Instytutu 
Pamięci Narodowej, który 
uznał, że propagował ide-
ologię komunistyczną. Tym 
samym nowe miejsce kul-
tu nie tylko wzbogaci prze-
strzeń miejską, ale również 
stanie się symbolicznym 

Nowa kapliczka gietrzwałdzka w centrum. 
„150 kapliczek od Bałtyku do Tatr”

przywróceniem tożsamo-
ści historycznej i duchowej 
mieszkańców – zwłaszcza 
że do ok. 1954 roku stała 
tu inna kapliczka, zburzo-
na w czasach PRL.

Zakres planowanej inwe-
stycji obejmuje:
• budowę kapliczki 

na wzór oryginału z Gie-
trzwałdu,

• montaż figury Matki Bo-
żej,

• ustawienie ławki i tablicy 
pamiątkowej,

• wykonanie podestu, od-
nowienie nawierzchni 
oraz nasadzenia roślin-
ności.
Całkowity koszt przed-

sięwzięcia to 80 000 zł, 
z czego 56 000 zł przewi-
dziano na samą kapliczkę, 
a 24 000 zł na elementy 

małej architektury i zago-
spodarowanie terenu.

Kapliczka jako 
symbol wspólnoty 

i wdzięczności
Inicjatorzy projektu pod-

kreślają, że budowa kaplicz-
ki będzie nie tylko material-
nym znakiem pamięci o ob-
jawieniach gietrzwałdzkich, 
które w XIX wieku przy-
czyniły się do duchowego 
i społecznego przebudzenia 
Polaków, ale także aktem 
wdzięczności mieszkańców 
Jaworzna za opiekę Mat-
ki Bożej – patronki miasta. 
Matka Boża Nieustającej Po-
mocy została oficjalnie ogło-
szona patronką Jaworzna 27 
czerwca 2006 roku, po wcze-
śniejszym zawierzeniu mia-
sta w 2005 roku.

(iw)
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DDzielnicowyzielnicowy K Kalejdoskopalejdoskop

dzielnice@ct.jaworzno.pl

Napisz do nas
albo wyślij e-mail lub SMS

tel . 32 751 91 30, kom. 601 750 128

Masz problemy i nie wiesz do kogo się 
z nimi zwrócić? Masz uwagi na temat 
dzielnicy, w której mieszkasz? Widzisz 
coś, czego inni nie widzą?

Rubrykę tworzą mieszkańcy Jaworzna

informacjaMIASTO

informacja

informacja

informacja

Nieznany wandal 
zniszczył plac za-
baw dla dzieci . 

Uszkodził on bramkę wej-
ściową, która została wy-
łamana z zawiasów, a tak-
że pomazał urządzenia 
znajdujące się na terenie 
obiektu.

W ostatnim czasie w Ja-
worznie coraz częściej do-
chodzi do aktów wandali-
zmu. Niszczone są prze-
strzenie miejskie – wia-
ty przystankowe, a także 
elementy małej architek-
tury. W miniony weekend 
podpalone zostały paraso-
le za Manhattanem na Le-
opoldzie,

Teraz ofiarą wandalizmu 
padła kolejna przestrzeń 
miejska, a dokładnie plac 
zabaw przy Domu Kultury 
w Jeleniu. Nieznany spraw-
ca w nocy z 5 na 6 sierpnia 
uszkodził bramkę wejściową, 
a także pomazał urządzenia, 
które znajdowały się na tere-
nie obiektu. O zdarzeniu po-
informowało ATElier Kultury.

Pożar  samochodu 
na Dąbrowie Narodo-
wej. W ubiegły wto-

rek około godziny 13:00, 
w rejonie skrzyżowania 
ulic Katowickiej i Elektry-
ków w jaworznickiej dziel-
nicy Dąbrowa Narodowa, 
doszło do pożaru samocho-
du osobowego zaparkowa-
nego przy jednej z posesji.

Nad miejscem zdarze-
nia unosił się gęsty, czar-
ny dym, który był widoczny 
z dużej odległości i wzbu-
dził niepokój wśród miesz-
kańców okolicy.

Na miejsce szybko przy-
byli strażacy z Państwowej 
Straży Pożarnej w Jaworz-

Zwykle mieszkańcy piszą do redak-
cji, by zwrócić uwagę na problemy, 
zaniedbania i sprawy wymagające 

pilnej interwencji. Tym razem jednak 
otrzymaliśmy list pełen wdzięczności 
i nadziei. Nasz czytelnik postanowił 
podzielić się radością z zakończonej 
naprawy fragmentu chodnika przy ulicy 
Paderewskiego – miejsca, które od lat 
wołało o pomoc.

„Nareszcie można napisać coś pozytyw-
nego z wydarzeń w naszym mieście” – za-
czyna swój list mieszkaniec. 

I trudno się z nim nie zgodzić. Jak sam pod-
kreśla, przez wiele lat wydawało się, że napra-
wa wyjazdu z restauracji Dworek to sprawa 
nie do ruszenia. Tymczasem – stało się. Kost-
ka brukowa została wyrównana, a przejście 
chodnikiem przestało być ryzykowną wypra-
wą z potencjalnym skręceniem nogi w tle. (iw)

Martyna Szumilas z Szkoły 
Podstawowej nr 6 i Eliza 
Jaworek z Szkoły Podstawo-
wej nr 4 dopiero w tym roku 
rozpoczną naukę w czwar-
tej klasie, a już dziś mogą 
pochwalić się czymś, czego 
wielu dorosłych mogłoby 
im pozazdrościć – pomy-
słem na własny biznes i od-
wagą, by go realizować.

Prawie codziennie moż-
na je spotkać z kolorowymi 
bransoletkami i butelkami 
orzeźwiającej lemoniady. Ich 
napój przygotowywany jest 
według prostego, ale spraw-
dzonego przepisu: świeżo 
wyciskany sok z cytryn i po-
marańczy z odrobiną cukru. 
Idealny na letnie dni!

Największym powodze-
niem cieszą się jednak bran-
soletki – zarówno w rozmia-
rze dziecięcym, jak i dla do-
rosłych. Na specjalne zamó-
wienie dziewczynki wyko-
nują personalizowane bran-
soletki z imieniem w złotych 
literkach. Wystarczy zaled-
wie 10 minut, by powstał 
wyjątkowy upominek.

Pożar samochodu na Dąbrowie 
Narodowej. Gęsty dym nad okolicą

nie, którzy przeprowadzi-
li akcję gaśniczą. Jak infor-
mują służby, w pożarze nikt 
nie ucierpiał.

O godzinie 13:20 trwało 
jeszcze dogaszanie wraku 
pojazdu. Przyczyny pożaru 
będą ustalane.               (iw)

Bransoletki, lemoniada i wielkie 
serca. Martyna i Eliza uczą się 
przedsiębiorczości w praktyce

Co ciekawe, wielu rodzi-
ców kupuje je nie tylko po to, 
by wesprzeć Martynę i Elizę, 
ale także by pokazać swoim 
dzieciom, że już w młodym 
wieku można pracować, roz-
wijać pomysły i uczyć się 
kontaktu z klientem.

Całe przedsięwzięcie 
odbywa się oczywiście pod 
czujnym okiem rodziców, 
którzy z dystansu obserwują 
poczynania swoich pociech, 

pozwalając im jednak dzia-
łać samodzielnie.

To piękny przykład na to, 
że gen przedsiębiorczo-
ści może ujawnić się bar-
dzo wcześnie, a kreatyw-
ność i odwaga w połączeniu 
z dobrym pomysłem potrafią 
stworzyć coś wyjątkowego. 
Warto takie inicjatywy wspie-
rać – bo kto wie, może to po-
czątek większej biznesowej 
drogi Martyny i Elizy?        (iw)

Zniszczony plac zabaw w Jeleniu (fot. ATElier Kultury w Jaworznie)

Kolejny akt wandalizmu

– Z przykrością zawia-
damiamy o akcie wanda-
lizmu, który nastąpił dziś 
w nocy. Na placu zabaw 
przy budynku ATElier Kul-
tury – ul. Wiosny Ludów 1, 
została uszkodzona bram-
ka wejściowa, a urządzenia 
dla dzieci zostały „pomaza-
ne”. Dokładamy wszelkich 
starań, aby jak najszybciej 
doprowadzić plac zabaw 
do porządku – poinformo-
wali w mediach społeczno-
ściowych.

Jak przekazała nam rzecz-
nik Komendy Miejskiej Policji 
w Jaworznie, mł. asp. Justy-
na Wiszowaty, do komendy 
wpłynęło oficjalne zgłosze-
nie w tej sprawie. Tego sa-
mego dnia na miejsce udali 
się funkcjonariusze, którzy 
przeprowadzili oględziny.

Niedaleko placu zabaw, 
na budynku domu kultury 
znajdują się kamery moni-
toringu, które mogą pomóc 
ustalić tożsamość sprawcy.

Weronika Palka

List do redakcji: „W końcu 
coś pozytywnego – naprawili 
kostkę przy Paderewskiego”

eprasa.pl 4c09da878b
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Miasto Jaworzno10 Informator handlowo-usługowy
MECHANIKA POJAZDOWA NAPRAWA AGD NAPRAWA RTV REMONTOWO-BUDOWLANE LPG INNE USŁUGI

1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77

2/l/13

DANKAN

wywóz nieczystości ciekłych, beczka poj 10 i 16 m3

udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

14/i/14

13/i/14

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora ul. Wadowicka 86, 
tel. 33 841 25 59

www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl
36

35/d/11
ogłoszenie własne

BIURO REKLAMY 
I OGŁOSZEŃ

TEL. 32 751 91 30

eprasa.pl 4c09da878b
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INFORMATOR INFORMATOR 
ZDROWIA i URODYZDROWIA i URODY

INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 

REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAW ORZNO UL. KRAKUSA 1

211

212

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej 
Grzegorz Koczur

43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883
Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony

i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 
47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 

zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 
(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie 
wycinków histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel.  609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1

DIETETYK

1/i/20

CENTRUM DIETETYCZNE AKTIV-DIET

DIETETYK BOGUSŁAWA ZAGÓRSKA
U nas stracisz od 4-15 kg w pierwszym miesiącu!!!

NAJTAŃSZA OPIEKA MIESIĘCZNA W MIEŚCIE!!!
UL. GRUNWALDZKA 83, TEL.694-462-868

6/i/24

Gabinet stomatologiczny IWONA BYSTRY-SMAGA

CHIRURG STOMATOLOG
Jaworzno ul. Zegadłowicza 45 (Pszczelnik) 

Leczenie, protetyka, chirurgia. 
Rejestracja telefoniczna 32 753-16-16

BIURO 
REKLAMY
ul. św. Barbary 7, 

tel. 751 91 30 

e-mail: biuro@
ct.jaworzno.pl

Bezpłatne badanie prze-
siewowe w kierunku 

cukrzycy typu 1 to część 
ogólnoeuropejskiego pro-
jektu EDENT1FI, który ma 
na celu wykrycie choroby 
jeszcze zanim pojawią się 
pierwsze objawy. W ba-
daniu mogą wziąć udział 
dzieci w wieku od 2 do 17 
lat. Od początku sierpnia z 
tej możliwości skorzystało 
już ok. 300 pacjentów.

– Naszym celem jest 
przechwycenie cukrzycy 
typu 1, zanim da o sobie 
znać. Wczesne zidentyfiko-
wanie nadchodzącej choro-
by pozwala wydłużyć czas 
życia pacjenta bez koniecz-
ności podawania mu insu-
liny – mówi prof. Przemy-
sława Jarosz-Chobot, kie-
rownik Oddziału Diabetolo-
gii Dziecięcej i Pediatrii w 
GCZD, a zarazem kierownik 
Kliniki Diabetologii Dziecię-
cej i Medycyny Stylu Życia 
Śląskiego Uniwersytetu Me-
dycznego.

Badanie polega na jed-
norazowym pobraniu kil-
ku kropli krwi z palca. Jest 
szybkie i całkowicie bez-
płatne. Umożliwia oznacze-

nie markerów autoimmu-
nologicznych, które świad-
czą o podwyższonym ryzyku 
zachorowania na cukrzycę 
typu 1.

Cukrzyca typu 1 rozwija 
się często podstępnie, a jej 
początek może być nagły i 
niebezpieczny.

– Aż 40 proc. dzieci trafia 
do nas do szpitala dopiero 
w stanie kwasicy ketonowej. 
To realne zagrożenie zdro-
wia i życia oraz bardzo po-
ważnych powikłań w przy-
szłości. Możemy ich unik-
nąć właśnie dzięki wczesnej 
diagnozie. Nie zapobiegnie-
my chorobie, ale możemy 
znacząco zwolnić jej prze-
bieg i konsekwencje – pod-
kreśla prof. Przemysława Ja-
rosz-Chobot.

Zgłoszenia do badania 
przyjmowane są przez for-
mularz dostępny na stronie: 
www.sprawdzcukrzyce.sum.
edu.pl Po jego wypełnieniu 
personel kontaktuje się z ro-
dzicem w celu umówienia 
terminu badania. Badania w 
ramach projektu odbywają 
się w Katowicach, Chorzo-
wie i Rudzie Śląskiej.

(iw)

Bezpłatne badania przesiewowe 
w kierunku cukrzycy typu 1
Medycy przebadali już około 300 małych pacjentów

Potrzeba czy 
zachłanność

Wiele jest teorii, co jest 
nam potrzebne, a co nie-
koniecznie.  Zastana-
wiam się, czym kieruje 
się człowiek, by żyć. Za-
pewne usłyszę stwierdze-
nie, np. po co o to pytasz, 
co cię to obchodzi i …

O ile podstawowe po-
trzeby same dają o sobie 
znać i nie sposób ich nie 
uwzględnić w codziennym 
funkcjonowaniu, o tyle te 
inne już dają znaki w inny 
sposób. Bo czymże są inne 
potrzeby? Dla każdego bę-
dzie to co innego. Wedle 
tego, co dyktują zaintere-
sowania, status społeczny 
czy, powiedzmy, odczucia 
emocjonalne. O ile mieści 
się to w granicach, które 
nie ranią innych żyjących 
istot, o tyle nie ma co gdy-
bać. Jednak jeśli odczu-
walne jest przekraczanie 
tych granic, o tyle robi się 
to już dość skomplikowa-
ne. W zależności, po któ-
rej stronie się stanie. I tak 
się zastanawiam, czy zbyt 
wiele to już zachłanność, 

czy nadal potrzeba tylko 
trochę rozbudowana. O ile 
mam co mi potrzeba, o tyle 
nadmiar to już…? I nie pi-
szę tego absolutnie z za-
zdrości, a raczej z zaspoko-
jenia mojej wiedzy w tym 
temacie. Podejście do te-
matu to nie lada wyzwanie. 
Bo jak określić, kiedy jest 
za dużo, a kiedy w sam raz? 
Świat oferuje nam wszyst-
ko. Człowiek z wiedzą, jaką 
ma korzysta z tych przywile-
jów, jakie daje nam Ziemia. 
Tworzy coraz więcej i wię-
cej. A ja pytam – czy aż tyle 
potrzeba? Kiedy czas na Ży-
cie? Na duchowe odkrycie 
siebie, swoich potrzeb i sen-
su naszego istnienia tak dla 
siebie, jak i w społeczno-
ści. Zachęcam do refleksji 

nad odpowiedzią na pyta-
nie – umiar czy nadmiar? 
Czego ja potrzebuję, czego 
mi brak, a czego mam zbyt 
wiele? Rozważanie i pu-
kanie do swojego wnętrza 
daje wiele wskazówek jak 
mieć więcej czasu w cza-
sie, jaki mamy.

Renata Talarczyk

fundacjamojczas@op.pl
KRS 0000488618
Tel. 608 107 327
MCI fundacji 11 Listopa-
da 4c
43-600 Jaworzno
Siedziba Al. Piłsudskiego 
12/8
PKO BP 28 1020 2528 0000 
0302 0373 7400
fb Mój czas dla seniora
fb Renata Talarczyk

eprasa.pl 4c09da878b
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    od 1 kwietnia 2024 prace domowe w szkołach podstawowych nie są obowiązkowe

Masz problem z windykacją, komornikiem, długami lub grozi Ci licytacja nieruchomości?
Potrzebujesz pomocy w sprawach karnych, cywilnych, rodzinnych, medycznych albo chcesz 

przeprowadzić restrukturyzację zadłużenia i zacząć od nowa?
Pomagamy w:

• Obronie przed niesłusznymi działaniami windykatorów i komorników
• Negocjacjach z wierzycielami, umorzeniach długów i postępowaniach restrukturyzacyjnych
• Sprawach karnych – obrona na każdym etapie postępowania
• Sprawach cywilnych – podział majątku, odszkodowania, spadki, umowy
• Prawie medycznym – prawa pacjenta, błędy medyczne, odszkodowania, bioetyka
• Przygotowaniu i zabezpieczeniu ważnych dokumentów prawnych

Rozumiemy trudne sytuacje finansowe – honorarium rozkładamy na dogodne raty.

JUŻ WKRÓTCE – NOWY PROGRAM DLA OSÓB GŁUCHONIEMYCH!
Tworzymy rozwiązania, by każdy mógł skorzystać z pomocy prawnej bez barier.

TYLKO 28 sierpnia 2025 r. zapraszamy na BEZPŁATNE porady prawne 
– online lub telefonicznie.

Kancelaria Elwira Kołacz-Gałka
Dyżur prawny: 9:00 – 18:00. 
Zapisy obowiązkowe pod numerem: 884 738 776
prawo@kancelariaoliwier.com
Nie odkładaj problemów na później 
– zadzwoń i zarezerwuj termin! Liczba miejsc ograniczona

Dojazd komunikacja ZTM, MZK oraz PKM Jaworzno
Tramwaj Katowice linie:
przystanki ZTM

ul. Św. Jana 6, 16, 36, 41, 46
ul. Rynek Teatr Śląski 0, 6, 7, 9, 11, 13, 45, 15
ul. Szkoła Filmowa UŚ 0, 6, 7, 9, 11, 13, 45, 36

Autobusy
MZK 1, 154, 910 ul. Francuska, ul. Warszawska
PKM Jaworzno linia A ul. Mariacka, ul. Francuska oraz ul. Szkolna

KANCELARIA PRAWNA OLIWIER & WSPÓLNICY

KANCELARIA PRAWNA OLIWIER & WSPÓLNICY
40-013 Katowice, ul. Andrzeja Mielęckiego 10, tel. 884 738 776

OGŁOSZENIE

Choć na co dzień pracuje 
jako trener personalny 
oraz doradca żywieniowy, 
jego prawdziwą pasją 
jest kulturystyka. Tomasz 
Ślusarczyk z Jaworzna 
poświęca temu sportowi 
każdą wolną chwilę. 
Wielotygodniowe 
przygotowania to nie tylko 
ogromny wysiłek fizyczny, 
ale ogromna determinacja.

Jak sam podkreśla, jest 
to sport, który wymaga peł-
nego zaangażowania. Nie 
jest to tylko trening na si-
łowni, ale także planowanie 
posiłków czy regeneracja. 
Przygotowania do zawodów 
zaczynają się na wiele tygo-
dni przed startem i z cza-
sem stają się coraz bardziej 
intensywne. Szczególnie 
trudne są ostatnie dwa ty-
godnie, kiedy ciało jest już 
mocno zmęczone, a plan 
treningowy oraz dietetycz-
ny wchodzi w najbardziej 
wymagającą fazę.

W tym czasie kulturysta 
nie liczy tylko każdy gram 
węglowodanów czy biał-
ka, ale także musi pamię-
tać, aby odpowiednio od-
wadniać i nawadniać się, 
co jest standardowym pro-
cesem w kulturystyce. Jak 
przyznaje Tomek, jest to dla 
niego najtrudniejszy czas 
pod względem psychicz-
nym, dlatego stara się za-
wsze wtedy medytować i 
rozciągać się.

Tomek Ślusarczyk star-
tuje w zawodach od kilku 
lat. W 2022 roku zdobył 

Uwielbiam wychodzić na scenę, 
czuję wtedy adrenalinę
Tomasz Ślusarczyk o swojej pasji, jaką jest kulturystyka

srebrny medal na mistrzo-
stwach Polski w federacji 
NPC, czyli jednej z najbar-

dziej renomowanych orga-
nizacji kulturystycznych na 
świecie. Rok później zdobył 
brąz w federacji IFBB. Za 
10 tygodni czeka go kolej-
ne wyzwanie – mistrzostwa 
polski oraz puchar Polski. 
Jak podkreśla, chce sięgnąć 
po złoto.

Mimo ogromnego wysił-
ku wciąż kocha to, co robi 
i nie traci motywacji. Wy-
chodzenie na scenę już jest 
dla niego nagrodą. Jest to 
dla niego wyjątkowy mo-
ment, który wynagradza mu 
wszystkie miesiące ciężkiej 
pracy.

Tomek na najbliższe ty-
godnie życzy sobie przede 
wszystkim zdrowia, a także 
cierpliwości swojej rodziny, 
która jest dla niego ogrom-
nym wsparciem. My rów-
nież życzymy tego miesz-
kańcowi Jaworzna, a także 
samych sukcesów i powo-
dzenia!

Weronika Palka

Tomasz Ślusarczyk 
(fot. archiwum prywatne)

Ja w o r z n i c k i  z e s p ó ł 
Ostrożnie wydał swoją 

drugą epkę, ta nosi tytuł 
„Poligon”. Na niej zespół 
zamieścił cztery zupełnie 
udane utwory: Poligon, Re-
set, Kolano Kinomana i Mu-
zeum. Zespól tworzą Kuba 
Palewicz, Tomek Radko 
i Bartek Palewicz. Nazwa 
zespołu nad wyraz frapu-
jąca. Dlaczego Ostrożne 
– pytamy, czy to w obawie 
przed czymś, a może dla 
odmiany przed kimś?

– Ostrożnie to jest słowo, 
które rezonuje między nami 
– objaśnia Kuba Palewicz. – 
To jest takie ostrzeżenie, ale 
to nie jest takie ostrzeżenie 
groźne, tylko to jest takie przy-
jacielskie ostrożnie, takie jak 
chłopak wychodzi na miasto 
i mama do niego mówi, żeby 
był ostrożny i uważał na sie-
bie. To jest pokrzepiające.

Ta druga epka jest wyda-
na w formie CD, pierwsza 
ukazała się jedynie na plat-
formach streamingowych. 
Dwa pierwsze utwory dru-
giej epki są dostępne w in-
ternecie. Kolejne ukażą się 
niebawem. – To jest nasze 
pierwsze wydanie fizyczne 
– mówi Kuba. – Dwa utwory 
są już dostępne w sieci, jako 
single, w piątek za dwa tygo-

dnie będzie następny utwór, 
a cała płyta będzie dostępna 
29 sierpnia. „Poligon” – tytuł 
epki, a zarazem pierwszego 
singla niedobrany przypad-
kowo, ma swoje realne uza-
sadnienie. – Poligon to jest 
trochę o tym, że w zasadzie 
życie to jest trochę taki poli-
gon doświadczalny, że jak się 
czegoś nie sprawdzi, to się 
do końca nie wie. Wszystkie 
te utwory mówią o różnych 
rzeczach, ale mają wspól-
ny mianownik, który polega 
na tym, że próbujemy mówić 
o problemach, o tym, co nas 
rusza, ale bez patosu. Staramy 
się uciekać w ironię.

Bacznie przyglądając się 
muzykom na scenie, ma się 
nieodparte wrażenie, że takie 
muzykowanie daje im nieopi-

saną radość, zupełnie jak two-
rzenie kolejnych piosenek. – 
Mamy podejście holistyczne 
do robienia muzyki – wyjaśnia 
Kuba. – Robimy to na bieżą-
co, a potem, to co jest dla 
nas w porządku, staramy się 
szlifować i patrzymy sami 
co z tego wyjdzie, na ko-
niec sami zastanawiamy się, 
co nam chodzi.

Teksty utworów zespołu 
Ostrożnie pisane są z sensem, 
ich autorzy nie bzdurzą, mają 
coś do powiedzenia, dodaj-
my do tego ciekawą muzykę 
i tak oto powstają interesujące 
piosenki. Stała publika zespo-
łu da się do całej tej „poligo-
nowej” epki przekonać, nowej 
zadowolonej publiki też moż-
na się spodziewać. 

Ela Bigas

Ministerstwo Edu-
kacji Narodowej 
prowadzi obecnie 

analizę dotyczącą skut-
ków zniesienia obowiąz-
kowych prac domowych 
w szkołach. Jak zapowie-
działa minister Barbara 
Nowacka, wyniki ewaluacji 
zostaną przedstawione 
w październiku lub listo-
padzie, a następnie resort 
podejmie decyzję o ewen-
tualnych zmianach w obo-
wiązujących przepisach.

Minister przypomniała, 
że w ubiegłych latach rodzi-
ce, uczniowie i nauczyciele 
sygnalizowali problem nad-
miernego obciążenia mło-
dzieży pracą wykonywaną 
w domu. Zwróciła również 
uwagę na wpływ nowych 
technologii, w tym sztucz-
nej inteligencji, na spo-

sób odrabiania zadań przez 
uczniów. W jej ocenie na-
uczyciele dysponują sku-
tecznymi narzędziami we-
ryfikacji wiedzy, takimi jak 
częstsze kartkówki, co po-
twierdza brak wyraźnego 
spadku wyników egzaminu 
ósmoklasisty w porównaniu 
z rokiem ubiegłym.

Resort podkreśla, że pro-
ces ewaluacji opiera się 
na konsultacjach z nauczy-
cielami i ekspertami. Wyni-
ki ankiet przeprowadzonych 
wśród kadry pedagogicznej 
mają być znane w ciągu naj-
bliższych tygodni.

Minister Barbara Nowac-
ka odniosła się także do de-
cyzji o rezygnacji z wpro-
wadzenia obowiązkowe-
go przedmiotu „edukacja 
zdrowotna”. Jak wyjaśniła, 
powodem była konieczność 

uniknięcia napięć i kontro-
wersji w środowisku szkol-
nym. Jednocześnie resort 
chce dać nauczycielom, 
rodzicom i uczniom czas 
na zapoznanie się z treścia-
mi programu.

Edukacja zdrowotna, we-
dług zapowiedzi minister, 
ma odpowiadać na potrze-
by w zakresie kształtowania 
świadomości prozdrowotnej 
młodzieży, obejmując m.in. 
kwestie higieny osobistej, 
zdrowego odżywiania i pro-
filaktyki badań.

Decyzje dotyczące za-
równo przyszłości obowiąz-
kowych prac domowych, jak 
i sposobu realizacji eduka-
cji zdrowotnej w szkołach, 
mają zostać podjęte w opar-
ciu o wyniki prowadzonych 
analiz i konsultacji.

AZ

Obowiązkowe prace domowe 
powrócą do szkół? Decyzja wkrótce

Zespół Ostrożnie o swojej epce – bez patosu

Zespół Ostrożnie – Kuba Palewicz, Tomek Radko i Bartek Palewicz
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Rowerem przez świat: Litwa, Łotwa i Estonia (3)

populacja Estonii wynosi około 1,37 mln

Drugi tydzień wyprawy 
spędziłem na Łotwie i w Estonii. 
Odwiedziłem dwie stolicę Rygę 
i Tallin oraz 4. miasto Estonii 
– Parnawę i 2. miasto Łotwy – 
Dyneburg. Ostatni, trzeci tydzień 
w całości spędzę na Litwie. 
Planuje odwiedzić stolicę Wilno 
oraz Kiernów, Troki, Birsztany, 
Olitę i Druskieniki. A co działo 
się dokładniej podczas drugiego 
tygodnia?

Dzień 9 – 5 sierpnia 
(wtorek)
Trasa: RYGA – 1 dzień zwiedzania.

Lewobrzeżna Ryga jest mało 
atrakcyjna, ale po przekroczeniu 
wielkiej rzeki Dźwiny, na drugim 
brzegu miasto ukazało swój praw-
dziwy urok. Stare Miasto to jedno 
z największych w Europie skupisk 
architektury secesyjnej, wpisane 
na listę światowego dziedzictwa 
UNESCO. Dwa dni nocuję w ho-
telu Happy. Po tygodniowej po-
niewierce należy mi się trochę 
luksusu.

Dzień 10 – 6 sierpnia 
(środa)
Trasa: Ryga – 2. dzień zwiedzania.

Prawie wszelkie atrakcje Rygi 
zgromadzone są na prawym brze-
gu Dźwiny, no może poza biblio-
teka narodową i wieżą telewizyj-
ną – najwyższą budowle na Łotwie 
i w UE (368,5 m). Oczywiście naj-
bardziej „kłują w oczy” dominanty 
krajobrazu: mosty, zamek krzyżac-
ki (siedziba prezydenta), katedry 
– protestancka (wys. 90 m) i ka-
tolicka (86 m), kościół św. Piotra 
(123 m) czy wieżowiec Łotewskiej 
Akademii Nauk (podobny do na-
szego Pałacu Kultury (107,6 m). 
Jutro jadę na 3 dni do Estonii.

Dzień 11 – 7 sierpnia 
(czwartek)
Trasa: Ryga – Parnawa (Flixbus) + 
zwiedzanie.

Autobusem Flibuxa pojechałem 
do Panawy (182 km) 4. miasta Es-
tonii. Żadnej kontroli granicznej 
nie było. Całe popołudnie i wieczór 
spędziłem na zwiedzaniu. Panawa 
to kurort nadmorski zwany letnią 
stolicą Estonii, z pięknymi plaża-
mi i ośrodkami wypoczynkowymi.

Dzień 12 – 8 sierpnia 
(piątek)
Trasa: Parnawa – Tallin.

Kolejny dzień i kolejne miasto. 
Tym razem podjechałem autobu-
sem do stolicy Estonii Tallina. Je-
chałem o nietypowych godzinach 
od 3:38 do 5:35 (127 km). Przez 
2 dni śpię w wygodnym hostelu 
niedaleko Starego Miasta (15€ 
za noc), które, jak już wspomnia-
łem, ze względu na swą wyjątko-
wość wpisane jest na listę UNE-
SCO. Po południu jak zwykle od-
byłem niezobowiązujący objazd 
miasta i zakupy.

Dzień 13 – 9 sierpnia 
(sobota)
Trasa: Tallin – 2. dzień zwiedzania.

Od rana pogoda była idealna. 
Na pierwszy ogień poszło wzgó-
rze Toompea górujące nad Sta-
rym Miastem, a na nim takie cuda 
jak zamek Toompea, gotycka ka-
tedra Najświętszej Maryi Panny, 
Sobór św. Aleksandra Newskiego 
czy Dom Stenbocka – siedziba rzą-
du Estonii. Ze wzgórza udałem się 
do oddalonej o 11 km wieży tele-
wizyjnej, która jest najwyższą kon-
strukcją kraju (314 m). Z tarasu 
widokowego na 170 m widok jest 
niezbyt rewelacyjny (wstęp 14 €). 
Wracając do centrum przejeżdża-
łem obok pomnika „Rusałki” upa-
miętniającego 177 rosyjskich żoł-
nierzy, którzy zatonęli w 1893 roku 

wraz ze swoim okrętem wojennym 
„Rusałka”. Na Starym Mieście od-
wiedziłem jeszcze kilka ważnych 
obiektów: katedrę Świętych Apo-
stołów Piotra i Pawła (msze po pol-
sku w czwartek i niedzielę), kościół 
Świętego Ducha (najstarszy zegar 
w mieście, 1684 r.), kościół św. 
Olafa (124 m, najwyższa budow-
la Starego Miasta) i Ratusz (64 m).

Dzień 14 – 10 sierpnia 
(niedziela)
Trasa: Tallin – Ryga (autobus, 
304 km/4h30’), Ryga – Dyneburg 
(pociąg, 210 km/3h16’).

Dziś zarówno śniadanie jak 
i kolację jadłem nad Dźwiną. 
Z tym, że pierwszy posiłek w Ry-
dze, a wieczorny w Dyneburgu 

– 223 km dalej. Dźwina to druga 
po Wiśle rzeka Bałtyku. W sumie 
dziś przejechałem 514 km. Na ro-
werze zajęłoby mi to 5 dni. Dyne-
burg to drugie po stolicy Rydze 
miast Łotwy. To największe sku-
pisko Polaków na Łotwie. Do gra-
nicy z Litwą tylko 25 km. Jutro 
po zwiedzeniu miasta jadę auto-
busem do Wilna. Tam zacznie się 
ostatni etap mojej podróży – prze-
jazd przez Litwę aż do Suwałk, 
cały czas rowerem.

Dzień 15 – 11 sierpnia 
(poniedziałek)
Trasa: Dyneburg – zwiedzanie + 
Flixbus do Wilna.

Twierdzę Dyneburg zbudowali 
Rosjanie w XIX wieku, w miejscu 

wcześniejszych polskich fortyfi-
kacji z XVII wieku. Potem odwie-
dziłem znajdujące się blisko sie-
bie trzy kościoły różnych wyznań: 
prawosławną katedrę – Sobór 
Świętych Borysa i Gleba, świąty-
nię ewangelicko-augsburską – ka-
tedrę Marcina Lutra i rzymskoka-
tolicki kościół Niepokalanego Po-
częcia Najświętszej Marii Panny. 
Jadąc do Domu Polskiego po dro-
dze mijałem zabytkową synago-
gę z 1850 roku. Dom Polski kupi-
li Polacy w okresie międzywojen-
nym za własne pieniądze. Swoje 
siedziby mają tu dwie instytucje – 
Związek Polaków na Łotwie i Cen-
trum Kultury Polskiej. Wieczorem 
pojechałem autobusem do Wilna. 
Od jutra zwiedzanie Litwy na ro-
werze.

Ryszard Karkosz

Widok że wzgórza Toompea na stare miasto – w mieście: Tallinn, Estonia

Wilno – Litwa

Polska ambasada na Starym Mieście

Widok za Dźwiną, stara zabytkowa część miasta. Z lewej zamek krzyżacki, z 
prawej protestancka katedra Najświętszej Maryi Panny, w środku katedra katolicka 
św. Jakuba – w mieście Ryga, Łotwa

Kościół św. Mikołaja z XIII w. estońskiego kościoła ewangelicko-luterańskiego
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Miasto Jaworzno14 Aktualności
   w 1942 roku odnotowano ostatni pochówek na cmentarzu żydowskim

Oczywista Nieoczywistość – Stok

Potomkowie jaworznickich Żydów wspólnie zadbali o zabytkową nekropolię. Efekty 
widać od razu. Macewy z inskrypcjami i bogatą symboliką znów można zobaczyć w 
pełnej okazałości. Muzeum Miasta Jaworzna poinformowało o zakończeniu długo 
wyczekiwanych prac porządkowych na cmentarzu żydowskim w dzielnicy Podłęże. 
Jak podkreślono, było to możliwe dzięki zaangażowaniu dyrekcji placówki oraz 
grupy wolontariuszy zorganizowanej przez Sama Sontaga – którego rodzina w 
1995 roku doprowadziła do restytucji nekropolii w Jaworznie.

Potomkowie jaworznickich Żydów 
wysprzątali kirkut, cmentarz żydowski 
przeszedł gruntowne porządki

W trakcie prac gruntow-
nie oczyszczono i odchwasz-
czono teren, co pozwoli w 
przyszłości organizować w 
tym miejscu regularne spo-
tkania i lekcje historii dla 
wszystkich zainteresowa-
nych dziejami żydowskiej 
społeczności Jaworzna. W 
porządkach uczestniczyli 
także przedstawiciele gmi-
ny żydowskiej, którzy opie-
kowali się grobami swoich 
przodków.

Cmentarz żydowski w Ja-
worznie, potocznie nazywa-
ny kirkutem, został założo-
ny w drugiej połowie XIX 
wieku. Znajduje się przy 
alei Józefa Piłsudskiego, na 
terenie obecnego osiedla 
Podłęże. Najstarszy zacho-
wany nagrobek pochodzi z 
1884 roku i należy do Zeva 
Wolfa, syna Abrahama. Ne-
kropolia służyła miejscowej 
społeczności żydowskiej do 

1942 roku, kiedy odnotowa-
no ostatni pochówek.

Po II wojnie światowej 
cmentarz popadł w ruinę. 
Jego odbudowa stała się 
możliwa dzięki staraniom 
Róży Gerstner-Sonntag oraz 
finansowemu wsparciu ja-
worznickich Żydów miesz-
kających w USA i Izraelu. 
W 1995 roku, w 53. rocz-
nicę zagłady jaworznickich 
Żydów, odsłonięto na kir-
kucie tablicę pamiątkową 
z inskrypcjami w językach 
polskim, hebrajskim i an-
gielskim.

Obecnie cmentarz ma po-
wierzchnię 0,25 ha i znajdu-
je się na nim ponad 300 na-
grobków zwróconych licami 
w stronę Jerozolimy. Wśród 
pochowanych są rabini, ka-
płani, cadycy, a także zwykli 
mieszkańcy Jaworzna, któ-
rzy przez blisko dwieście lat 
współtworzyli historię miasta.

Macewy zdobią boga-
te symbole i inskrypcje – 
m.in. misy z wodą oznacza-
jące potomków Lewitów, 
lwy symbolizujące ród Judy 
lub imię zmarłego, korony 
dla uczonych, menory przy 
grobach kobiet, złamane 
drzewa wskazujące na na-
głą śmierć czy regały z księ-
gami, będące symbolem po-
bożności.

Dzięki wcześniejszym 
tłumaczeniom inskrypcji, 
wykonanym przez dr. hab. 
Leszka Hońdo z Instytu-
tu Judaistyki UJ, możliwe 
było poznanie imion, ro-
dowodów, zawodów i za-
sług pochowanych tu osób. 
Choć na kirkucie nie zacho-
wały się groby dzieci, miej-
sce to wciąż pozostaje waż-
nym świadectwem dawnej, 
żydowskiej obecności w Ja-
worznie.

(iw)

Mamy pełnię tzw. 
sezonu ogórko-
wego, przyszło 

mi więc na myśl miejsce, 
które z okresem takowym 
związane było dla mnie 
nieodłącznie od samego 
dzieciństwa. Zakątek ten 
dziś wydaje się raczej za-
pomnianą przestrzenią 
– wszak kiedyś tętnił ży-
ciem. Co to za miejsce? 
A mianowicie tzw. stok.

Słowo „stok” oznacza 
generalnie zbocze takie-
go czy innego wzniesienia, 
rozlegające się od podnó-
ża aż po punkt kulminacyj-
ny. Zazwyczaj kojarzy się 
ono ze stokiem narciarskim, 
wszak zawężanie owego po-
jęcia do takowego właśnie 
nie jest prawidłowe, bo i być 
nie może. Jest bowiem sfor-
mułowaniem obejmującym 
szerszy kontekst. W tym 
wszakże, konkretnym przy-
padku, chodzi o tzw. „stok” 
na Długoszynie. Każdy, kto 
udawał się tam niegdyś ma-
wiał, że „idzie do stoku”. 
Po prostu. I wszyscy wie-
dzieli, o co chodzi. Co do za-
sady było to miejsce, które 
wyczerpywało poniekąd defi-
nicję stoku jako takiego. Było 
to bowiem zbocze rozciąga-
jące się od brzegów Kozie-
go Brodu na północy, w kie-
runku południowym, pnąc 
się zdecydowanie ku górze, 
w kierunku ulicy Nadbrzeż-
nej, gdzie dziś znajduje się 
piekarnia pana Stanisława 
Bigaja. Jest to więc w rzeczy 
samej niewielki stok jak naj-
bardziej i to wątpliwości nie 
budzi. Samo jednak sformu-
łowanie oznaczało nie tyleż 
owo zbocze, co jeszcze bar-
dziej skonkretyzowane miej-
sce, a mianowicie niewielkie 
źródło. Ocembrowane było 
ono betonowymi okręgami, 
z których jeden wystawał 
ponad powierzchnię ziemi, 
z niego natomiast wysta-
wała niewielka rurka, przy-
pominająca swego rodzaju 
osobliwy kranik, z którego 
nieustannie płynęła woda. 
Była to nieduża strużka, 
która wylewając się, tworzy-
ła niewielki ciek, spływający 

powoli w kierunku Koziego 
Brodu, sunącego w głębo-
kim korycie.

W „sezonie ogórko-
wym” było to miejsce nie-
zwykle popularne. Wśród 
mieszkańców okolicy do-
minował bowiem pogląd, 
że woda ta jest bardzo do-
brej, źródlanej niemal jako-
ści, a do zapraw, czyli np. ki-
szenia bądź konserwowania 
ogórków czy papryk bądź 
innych przysmaków nadaje 
się idealnie. Tak więc jako 
dziecko, zarówno ja, jak 
i mój brat, niejednokrotnie 
też dziadek Tadek, na pole-
cenie mamy i babci, chodzi-
liśmy „do stoku” po wodę. 
Napełnialiśmy nią bańki, 
po czym ku górze, a potem 
ulicą Nadbrzeżną, Długo-
sza i Srebrnik zmierzaliśmy 
do domu. Bańki były dość 
duże, przynajmniej dla nas, 
dzieci, przez co wydawa-
ły się ciężkie. My nieśliśmy 
po jednej, dziadek po dwie. 
Niepojętym było wówczas 
dla mnie to, że trzeba iść 
taki kawał drogi po wodę, 
kiedy ta w kranie jest tak-
że. Jednak amatorów tejże 
wody w Długoszynie było 
naprawdę wielu. Wspomnia-
ne zresztą bańki były w tam-
tym okresie niezwykle popu-
larnymi naczyniami. Zwane 
były w niektórych regionach 
Polski kankami, z założenia 
służyły do transportu mle-
ka ale wielu nosiło w nich 
wodę właśnie oraz zbierało 
do niej jeżyny, maliny, agrest 
czy ostrężyny lub wisnie. Nie 
było bodaj domu, w którym 
naczynia takiego by nie 
uświadczyć.

To co pamiętam z tamte-
go okresu to fakt, że droga 
powrotna z wypełnionymi 
po brzegi bańkami wydawa-
ła się niezwykle długa i nu-
żąca, szczególnie w lipcowe 
i sierpniowe dni właśnie, kie-
dy to w spiekocie dnia trzeba 
się było wlec niczym „na tar-
czy”. O ile podróż do stoku 
wydawała się niemal frajdą, 
to powrót do przyjemnych 
nie należał. Tym bardziej, 
że był to okres, w którym 
pomimo dokuczliwego pra-

gnienia, wzmaganego przez 
upał, nie do pomyślenia było 
to, by wobec niego napić się 
wody, owej źródlanej wody 
ze stoku. Picie wody wyda-
wało się czymś irracjonal-
nym. Kompot? Tak! Herba-
ta? Tak! Wszystko co po-
słodzone? Tak! Ale woda? 
Dziś wydaje mi się to nie-
prawdopodobieństwem. Ale 
to chyba taki dziecięcy ra-
czej sznyt.

Niewielkie źródełko ob-
darowywało mieszkańców 
okolicy przez całe lata. Po-
niżej stał stary, niedostępny 
już wówczas młyn. A za nim 
wartki jeszcze wówczas, 
choć jednocześnie zanie-
czyszczony Kozi Bród.

Potem wody wypływają-
cej z kraniku było jakby co-
raz mniej, a by napełnić całą 
bańkę płynem, trzeba było 
sporo czekać. A potem nagle 
źródełko zaczęło wysychać. 
Tak po prostu, niemal z dnia 
na dzień. Niedługo potem po-
jawiła się mała tabliczka in-
formująca o tym, że woda, 
która od tego momentu poja-
wiała się coraz rzadziej i rów-
nie skromnie, jest niezdatna 
do picia. Pomimo tego wielu 
jeszcze odwiedzało to miejsce 
zawsze wtedy, gdy woda wyle-
wała się z kraniku znowu. Lu-
dzie przychodzili po wodę na-
dal, pili ją i stosowali w kuch-
ni. Nikt się nie zatruł, nikomu 
nic się nie stało. Dopiero wów-
czas kiedy źródło wyschło de-
finitywnie, owe pielgrzymki 
do źródeł „wody życia” skoń-
czyły się na dobre. Pozostał 
jedynie stok oraz betonowe 
ocembrowanie źródła, zaro-
śnięte dziś dzikim zielskiem. 
Tylko tyle i aż tyle. A życie to-
czy się dalej, tak jak toczyła 
się strużka wody wyciekają-
ca z żelaznej, ściętej od góry 
rurki. I tak jak skończyła się 
woda i jej epizod, tak prędzej 
czy później skończy się tak-
że życie, w ramach którego 
przychodzi nam się wspinać 
po zboczach „stoku codzien-
ności”, a my wyschniemy jak 
owo źródło, po którym zostanie 
może jakaś i forma, ale jej treść 
przepadnie bezpowrotnie.

Jarosław Sawiak

Długoszyński młyn w rejonie tytułowego stoku, lata 40. XX wieku (ze zbiorów prywatnych)
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Ogłoszenia drobne

PARCELA 
Biuro Nieruchomości

Wiedza i 23-letnie 
doświadczenie

Jaworzno, Królowej Jadwigi 22
www.parcela.jaw.pl

tel. 32 751 91 51

Atrakcyjne warunki 
współpracy

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Masz wąską działkę? 
Przyjdź! 

Scalimy ją. 
Tel. 535 858 520

22/d/22

SZYBKI KREDYT 

Z KOM ORNIKIEM

32-260-00-33, 516-516-611

ul. Jana Kantego Steczkowskiego 8 Znajdź Nas 
na facebooku

 Proste uzyskanie faktury

 Automatyczne zasilanie kart

 Faktury zbiorcze

Informacje kulturalne: 13 – 19 sierpnia  

OGŁOSZENIA DROBNE
CENA ZA SŁOWO 1,23 zł

ogłoszenie własne

14 sierpnia – godz. 10.00, 
Wakacyjne Warsztaty Te-
atralne, ATElier Kultury ul. A. 
Mickiewicza 2
15 sierpnia – godz. 19.00, 
Koncert Orkiestry Kameralnej 
Archetti, „Płaszczka” MCIT
16 sierpnia – godz. 19.00 – 
22.00, Jawor Dance, Letnie 
dyskoteki na rynku, Rynek 
Główny
17 sierpnia – godz. 9.30, 
spektakl dal dzieci „Jak pa-
sterz Józef Egipt uratował”, 
Hala Widowiskowo-Sportowa,

19 sierpnia – godz. 10.00, 
Warsztaty Teatralne dla Se-
niorów, ATElier Kultury ul. 
Szczakowska 35 b
SOWA – Strefa Odkrywania 
Wyobraźni i Aktywności, 
poniedziałek – piątek godz. 
8.00 – 15.00, sobota – nie-
dziela godz. 10.00 – 17.00, 
GEOsfera, ul. św. Wojcie-
cha 100
do 29 sierpnia – godz. 10.00 
– 14.00, w każdy poniedzia-
łek i czwartek, Wakacyjne 
Warsztaty Teatralne, pro-

wadzenie Stefan Warzyński, 
ATElier Kultury, ul. Mickie-
wicza 2
do 29 sierpnia – Wakacyj-
ne Warsztaty Artystyczne, 
ATElier Kultury, ul. Wiosny 
Ludów 1
do 30 sierpnia – wakacje 
w MDK, szczegóły na mdk.
jaworzno.edu.pl/letni-harmo-
nogram-mdk-wypelniony/
do 31 sierpnia – wystawa 
„Pejzaże jaworznickie”, Mu-
zeum Miasta Jaworzna, ul. 
Pocztowa 5 

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM 

PA R C E L A  S p r z e d a m 

PA R C E L A  S p r z e d a m 

KUPIĘ
Osoba prywatna kupi 
dom lub mieszkanie na 
terenie Jaworzna 
506 327 471 

mieszkanie w Jaworz-
nie - 608-019-620 

kom.: 601-919-961 

tel. 729 910 148

PRACA
SZUKAM PRACY 

kuje pracy w charakterze 

sprawdzianów ze wszystkich 
przedmiotów na poziomie 

umawianie wizyt lekarskich 

USŁUGI

tel. 32 752 95 99, 
603 090 508

KOMPUTERY– usuwanie 

Cyklinowanie 

602 578 174

Przeprowadzki kom-

220 64 27, 531 944 531 

gonty papowe,
papa termozgrzewalna 
tel. 605 835 147

papa termozgrzewalna, 
gonty papowe 
tel. 605 835 147

blem prawny? Prawo 

28.08 darmowe porady. 

884 738 776

MOTORYZACJA
KUPIĘ

uszkodzone. 

531 666 333

JARMARK 
KUPIĘ

INNE

zapewniamy transport 

Z OSTATNIEJ CHWILI

malowanie 

eprasa.pl 4c09da878b
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iejskiej zaciągnęło po praw

ie półto-
rarocznej przerw

ie na scenę Teatru Żelaznego. Jak m
ów

i 
g

y
j

j
g

przew
odniczący, który z w

ykształcenia jest aktorem
 – był 

dreszczyk em
ocji. Przypuszczam

y, że i trem
a była, ale 

jak okrzyknęli ci, co na spektaklu byli – dał radę. A
 czy 

prow
adzenie obrad sesji rady m

iejskiej to nic innego jak 
teatr i granie sztuki, tylko że w

 różnych nieprzew
idzianych 

odsłonach?

W
 najbliższy piątek św

ięto potem
 w

olna sobota, a nie-
dziela to D

zień Pański. I takim
 to sposobem

 w
 czw

artek 
po południu już jest tak zw

any luzik, czyli długi w
eekend. 

G
dzie w

yjechać, jaki w
ybrać kierunek podróżow

ania, kogo 
odw

iedzić, jaką m
iejscow

ość w
ybrać na te trzy dni laby? 

A
 m

oże zostać w
 dom

ow
ych pieleszach i oddać się leniu-

chow
aniu, a m

oże porządkom
? K

ażdy sobie rzepkę skrobie 
i każdy w

ybiera, co m
u odpow

iada i co m
u w

 sercu gra. 
N

iektórzy m
uszą pracow

ać, ale takie jest życie – jeden 
odpoczyw

a, a drugi pracuje, by ten m
ógł odpoczyw

ać.
Takie życie.

W
łaściw

ie to nikt 
d

o koń
ca n

ie 
w

ie, skąd w
zię-

ła się taka nazw
a. Jedni 

sądzą, że naw
iązuje ona 

do rośliny, która pora-
stając nabrzeża rzek, 
zagościła także tutaj, 
nad brzegi K

oziego B
ro-

du. P
raw

dziw
a nazw

a 
to Lunaria annua, zw

ana 
u nas pow

szechnie juda-
szow

ym
i srebrnikam

i. 
R

zeczyw
iście lubi ona 

tereny zacienione i oko-
lice rzek. Trudno dziś 
jednak jedn

oznacznie 
rozstrzygnąć skąd taka, 
a nie inna nazw

a.
D

otyczy ona fragm
entu 

D
ługoszyna, stanow

iącej 
niegdyś królew

ską część 
w

si. D
la w

ielu m
ieszkań-

ców
 nazw

a ta kojarzy się 
w

szak nie tyleż z częścią 
osiedla, ale z konkretną 
ulicą o tej sam

ej nazw
ie. 

Takow
a bow

iem
 istnieje 

także. Biegnie ona od ulicy 
Jarosław

a D
ąbrow

skiego 
do dzisiejszego kościoła 
parafialnego. D

laczego 
akurat tak nazw

ano ow
ą 

ulicę? Tego też nie spo-
sób do końca rozw

ikłać. 
C

zy i tutaj pojaw
iła się 

kiedyś w
spom

niana ro-
ślina? N

ie w
iadom

o. B
ez 

w
zględu na to jak było 

w
szak w

 rzeczyw
istości, 

po w
spom

nianej „luna-
rii” nie m

a już śladu. N
ie-

w
ykluczone, że uliczka 

ta była granicą pom
iędzy 

ow
ą, w

spom
nianą już kró-

lew
szczyzną, a resztą w

si. 
Skojarzenia finalnie biegną 
dziś w

 stronę ow
ej ulicy, 

coraz m
niej osób jednak 

pam
ięta, że określenie 

to nie dotyczy tylko jed-
nej, w

spom
nianej ulicy. 

To bow
iem

 spora część 
osady; to rejon ulicy M

o-
krej, Jaszuńskiego, D

ą-
brow

skiego i W
ierzbow

ej. 
Z dzieciństw

a pam
iętam

, 
że był to rejon ciągle uty-

tłany błotem
. U

lice nie były tam
 

jeszcze w
yasfaltow

ane; w
 lecie 

w
ięc ciągle albo się tam

 kurzyło, 
w

 okresach opadów
 natom

iast 
okolica grzęzła w

 rozjeżdżanym
 

lub rozdeptyw
anym

 błocie. Tym
 

bardziej konstytuuje to nazw
ę 

takich ulic jak M
okra czy W

ierz-
bow

a w
łaśnie. Srebrnik też 

w
ydaje się potw

ierdzać regułę. 
N

ie m
ożna jednak w

ykluczyć, 
że określenie takie naw

iązuje 
do funkcjonującego tutaj gór-
nictw

a kruszcow
ego, w

 ram
ach 

którego otrzym
yw

ano sre-
bro, które m

iano w
ypłukiw

ać 
w

 okolicznych potokach, takich 
jak w

spom
niany K

ozi B
ród 

czy Struga. N
ie m

ożna tem
u 

zaprzeczyć, nie sposób tego 
w

szak i potw
ierdzić. O

w
szem

, 
górnictw

o w
 królew

skiej części 
w

si odgryw
ało tutaj kluczow

ą 
rolę, jednak srebro otrzym

y-
w

ano raczej w
 nieco dłuższym

 
i bardziej złożonym

 procesie 
technologicznym

, do którego 
niezbędny był otrzym

yw
any 

z tutejszej galeny ołów
. C

zy 
kruszec ten pozyskiw

ano tutaj 
także w

 bardziej bezpośred-
nim

 procesie? N
iew

ykluczone. 
Sam

a nazw
a natom

iast jest 
bardzo stara, dotycząc zarów

no 
w

spom
nianej królew

szczyzny 
jak i ulicy. N

a początku X
X

 w
ie-

ku określenie to jest niezw
ykle 

rozpow
szechnione, sam

 zaś 
Srebrnik traktow

any jest jako 
integralna część w

si. N
ieco 

inaczej rzecz m
a się z Chropa-

czów
ką, która w

 tam
tym

 czasie 
traktow

ana jest jako przysiółek 
osady.

B
ard

zo d
ob

rze p
am

ię-
tam

 to m
iejsce z dzieciństw

a. 
Po pierw

sze, w
ychow

ałem
 się 

na ulicy Srebrnik, spędzając 
tam

 całe dzieciństw
o. To tam

 
znajdow

ał się rodzinny dom
 

m
ojej babci, której przodko-

w
ie m

ieszkali w
 D

ługoszynie 
od X

VII w
ieku. N

atom
iast sam

 
rejon Srebrnika jako części w

si, 
też przyw

odzi sporo skojarzeń 
i w

spom
nień. To w

 tej okolicy 
znajduje się stary m

łyn, to tam
 

był i jest do dziś budynek, który 
m

ieścił w
 sobie karczm

ę, w
cze-

śniej cech górniczy, a jeszcze 
w

cześniej, jak głosi w
ieść gm

in-
na, szkołę ariańską, a przed nią 
stara kapliczka „srebrników

” 
w

łaśnie, a w
ięc poszukiw

aczy 
tegoż kruszyw

a. To tam
 po-

staw
iono D

om
 Ludow

y, czyli 
dzisiejszy klub Pod Skałką oraz 
rem

izę strażacką. To tam
 w

 se-
zonie żniw

 na pełnych obrotach 
funkcjonow

ała m
łuckarnia (tak 

nazyw
ano m

achinę do m
łócenia 

zboża), tam
 w

reszcie była też 
m

agiel, w
 której zaw

sze było 
tłoczno, podobnie jak w

 „parku”,  

w
 którym

 w
iele lat tem

u św
ięto-

w
ano dożynki i inne uroczysto-

ści. D
ziś w

 m
iejscu tym

 jest już 
zupełnie inaczej. Jakoś pusto i ci-
cho. Podobnie jak na ulicy o tej 
sam

ej nazw
ie. D

aw
niej kojarzyło 

się ono z bylejakością. Podłe, 
grząskie ulice, pochylone płoty 
z balasek, ciągła w

ilgoć i rów
-

nie częsta m
gła unosząca się 

od rzeki, szczególnie po drugiej 
jej stronie. Brudne buty, pobru-
dzone spodnie. Tak na jednym

 
jak i na drugim

 Srebrniku. Je-
dynie ulica D

ąbrow
skiego była 

pokryta w
ów

czas asfaltem
. D

ziś 
jednak, pośród w

ybrukow
anych 

ulic, odm
alow

anych płotów
 i do-

m
ów

, pom
iędzy zaparkow

anym
i 

tu i ów
dzie m

arkow
ym

i sam
o-

chodam
i brakuje jednego. Czło-

w
ieka; jego bytności i gw

aru, 
dziecięcych zabaw

 i okrzyków
, 

porzuconych tu i ów
dzie row

e-
rów

, sąsiedzkich pogaw
ędek 

i plotek, tego w
szystkiego w

ięc, 
co składało się w

ów
czas na m

i-
krospołeczność. Społeczność 
będącą żyw

ą tkanką, pulsującą 
i ciepłą, praw

dziw
ą. D

ziś roze-
rw

aną jednak przez to w
szystko, 

co w
 taki czy inny sposób m

iało 
ułatw

ić nam
 życie, a co życie 

to w
yobcow

ało, generując pust-
kę i sam

otność pośród czterech 
ścian w

łasnego ego.
J

A
R

O
S

Ł
A

W
 S

A
W

IA
K

Chciałem
 potw

ierdzić, że Jaw
orzno cały czas dopinguje Tour de Pologne, 

tym
 razem

 doping na zakończenie w
 W

ieliczce – czasów
ka.

Pozdraw
iam

, W
asz stały czytelnik Leszek B.

„Z
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„Z
rób zdjęcie” – konkurs

Sponsorem
 konkursu jest

w
w

w
.p

izzeria2-ka.p
l

– C
zy w

iesz, że n
a ryn

ku
 

w
 Jaw

o
rzn

ie b
ęd

ą serw
o

w
ać 

w
ykw

in
tn

e p
rzekąski z K

P
O

, 
d

etektyw
ie?

– W
ykw

in
tn

e? A
 d

o
kład

n
ie, 

sąsied
zie?

– N
o

 takie, że czło
w

iek n
ie 

w
ie, czy to

 zjeść, czy zro
b

ić 
zd

jęcie i p
o

w
iesić n

a ścian
ie.

– D
rażn

isz m
n

ie sąsied
zie. 

Jak ja słyszę „w
ykw

in
tn

e”, 
to

 o
d

 razu
 m

am
 p

rzed
 o

czam
i 

co
ś w

 m
in

ip
o

rcjach
, co

 zn
ika 

w
 jed

n
ym

 kęsie, ale ko
sztu

je 
jak o

b
iad

 d
la całej ro

d
zin

y.
– A

 tu
 p

ro
szę – w

szystko
 

o
p

łaco
n

e z fu
n

d
u

szy. Sło
d

kie, 
w

ytraw
n

e, eleg
an

ckie. 
D

o
 w

yb
o

ru
, d

o
 ko

lo
ru

.
– To

 ja ju
ż w

id
zę, jak p

o
ło

w
a 

Jaw
o

rzn
a p

rzych
o

d
zi „tylko

 
sp

ró
b

o
w

ać”, a w
ych

o
d

zi 
z p

ełn
ym

 b
rzu

ch
em

.
– A

 p
an

 w
ie, że to

 b
ęd

zie 

caterin
g

 n
a p

o
w

ażn
ie? Tace, 

p
o

jem
n

iki, w
ó

zki – cała 
lo

g
istyka.

– To
 b

rzm
i jak o

p
eracja 

w
o

jsko
w

a. Z
am

iast czo
łg

ó
w

 
– term

o
sy z kaw

ą, zam
iast 

am
u

n
icji – b

ab
eczki.

– D
o

kład
n

ie. I w
szystko

 
m

a b
yć tak p

rzyg
o

to
w

an
e, 

żeb
y m

o
żn

a b
yło

 o
b

słu
żyć 

każd
ą im

p
rezę – o

d
 ch

rztu
 

p
o

 ju
b

ileu
sz.

– N
o

, to
 w

 ko
ń

cu
 jakaś 

sen
so

w
n

a in
w

estycja. N
ie 

jach
ty, n

ie so
laria, tylko

 
ko

n
kret – co

ś, co
 m

o
żn

a zjeść.
– W

 d
o

d
atku

 b
ęd

zie m
o

żn
a 

się ch
w

alić, że to
 sm

ak…
 

z K
P

O
.

– B
rzm

i d
u

m
n

ie. I sm
aczn

ie. 
A

 ja ju
ż id

ę tren
o

w
ać – 

m
u

szę ro
zciąg

n
ąć p

asek 
w

 sp
o

d
n

iach
, żeb

y się 
zm

ieściło
.
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